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Od wydawnictwa. 
prenumerata ną Gazetę Narodową: 
| Z przesełką pocztową: kwartaj- 
„nie 4 złr. 80 cnt. 

Bez przesełki pocztowej w miej- 
acl: kwartalnie 3 złr. 75 ct. — miesię- 
cznie 1 zir, 30 cnt. 

Razem z prenumerata. na Gazetę Na- 


.« rodową przesyłać można i prenumeratę na 


Literacki, który pod redak- 


Dziennik 
obrzańskiego wycho- 


jak dawniej, i z Dodatkiem powie- 
"ściowym ©0 tydzień. 
| z podatkiem powiesściow yli z przesyłką poczto 
; Rocznie 12 złr, 50 cnt, — półrocznie 6 złr. 80 ct.= 
kwartalnie 3 złr. 70 cnt. s 
Bez Dodatku põwjesplpwego z przesyłką po- 
cztową: Rocznie 10 zie. 50 A = PaE re 5 IW, 
30 Ct. — kwartalnie 2 złr. 70 cnt. e 


Dodawane do Dzienuika Literackiego ryciny 
mód kosztują kwartalnie 50 cent. 

Kompietu można dostać 0d 1. stycznia 1865, — ró- 
wnież i roczników z lat ubiegłych. 


_ bić adresy, a prenumeranci nie doznawali 
d zwłoki w przesyłce. 


- +: 


W sprawie żeglugi parowej na 
Dniestrze. 


Komitet żeglugi parowej na Dniestrze w o- 
statnim swym okólniku, zwołojącym zgromadze- 
nie ogólne na dzień 1. kwiet, powołał się na 
s 12 kontraktu spółki, i przytoczył nawet z 
niego ustęp; wykazający, że do prawomocności 

Juchwai na ogólnem zgromadzeniu potrzeba, a- 
by prz najmniej połowa członków Towarzystwa 
była ofscną iub przez zastępców formalną ple- 
nipoteneją zaopatrzonych , reprezentowaną. Za. 

atępstwo to może być tylko jednemu członkowi 
poruczonem, a zastępca jednego tylko inoże za- 
łopka. Gdyby na ogólne zgromadzenie 
nie przybyła nawet połowa członków Towarzy- 
stwa, czy to ogobiście czy to przez zastępców, 
| w takim razie do zebranią się ogólnego zgro- 
madzenia nowy dzień po trzydziestu dniach po- 
atanowionym będzie, w którym to dniu zebrani 
członkowie bez względu na swą liczbę imieniem 
towarzystwa prawomocnć będą mogli powziąć 

uchwały. e x i 

Dnia 1. kyjetnia więc, gdyby się dwóch 
członków tylko pojawiło, mogą stanowić prawo- 
moene uchwały. 

Okoliezność ta w połączeniu z tem, żeToz- 
pisane przez komitet wpłaty nie nadeszły, 
wprowadźiła w błąd eż z tntejszych dzien- 
uików, iż wyrozumował z nich likwidacją 1 roz- 
wiązanie towarzystwa. `` 

Lecz o tem mowy być nie może. Gdyby 
chodziło o likwidacją i rozwiązanie, to $. 12 
nie byłby wystarczającym. Uchwały zgromar 

dzenia na d. 1. kwietnia zejść się mającego, nie 
mogź żadną miarą tyczeć się likwidacji i roz- 
Wiązania; zgromadzenie to może tylko uchwalać 
przedmioty do dalszego prowadzenia interesów 
wiodące. 
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List ze wsi. 


Z Przemyskiego, 


Wielmożny Mości Redaktorze Dobrodzieju ! 


Odebrawszy wczoraj pierwszy Zeszyt nowo 
wychodzącego pisma w Krakowie pod tytułem 
Ognisko, dowiedziałem się z niego zee) wcale 
nowej, i muszę wyznać (i szczerze, Wie a 
Mości Redaktorze, że uczułem poniekąd żal do 
Ciebie, iż wydając od tylu lat pismo TWOJE Nie 
wyczytałem w niem ani razu przestróg tak Zba- 
wiennych i rad tak światłych, jakie tu znajdu- 
ję. Czyż byś zaś o tem wszystkiem nie wie: 
dział eo się w koło nas dzieje? czy byś, co nie 
przypuszczam, rozmyślnie tai] nam owe niebez- 


pieczeństwa? ha! Mości Dobrodziejn! tać to nie 
żarty! stoimy na wulkanie — „włąsność nasza 
zagrożona ; zteroryzowAni i przerażeni z pochy- 


oną głową i opuszczonemi rękoma, oczekujemy 
smutnego wymiaru niesprawiedliwości, REI 
ma rychlej czy później dosięgnąć“ (jak mówi an- 


tor) a ja tu sobie spiẹ spokojnie, praenję, mo- 

zolę się, orzę, gieję, chowam bydełko, znajdzie 

Się i konik w stajni, znajdzie się coš i w szpi- 
o 


AEG i w stod e: w kieszeni to prawda nie- 


wiele, be właśnie 


tylko co zapłaciłem podątek 


Wtorek eA. | Marca 1865, 


"ESY mLa i EO à pe peee 


Posłuchajmy co mówi §. 13 kontraktu spółki: | warzystwu, doznanej 00 fabryki, która odkąd 


„W razie gdyby Żegluga parowa aż do Rozwadowa, 
włości leżącej przy gościńcu prowadzącym ze Lwowa 
do Stryja,a przynajmniej do punktu, w którym 
rzeka Stryj do Dniestru wpada, możebną nie była; lub 
gdyby wys. rząd wyczyszczania swoim kosztem Dnie- 
stru, celem zrobienia możliwą żeglugę parowa na Dnie- 
strze do Rozwadowa, a przynajmniej do punktu, w którym 
rzeka Stryj do Dniestru wpada, Vowarzystwu odmówił, 
lub nakoniec koncesja do parowej Żelugi na Dniestrze 
i zatwierdzenie Towarzystwa, w przeciągu dwóch lat od 
d. dzisiejszego (23. listop. 1858) przez właściwa władzę 
rządową nie były wydane, ogólne zgromadzenie człon- 
ków Towarzystwa będzie mieć prawo, Towarzystwo ni- 
niejsze rozwiązać ; do powzięcia jednak uchwały, roz- 
wiązującej Towarzystwo, potrzebnem będzie zezwolenie 
przynajmniej trzech czwartych części wszystkich człon- 
ków Towarzystwa, (ponieważ jest ich 34 wiec 25) na 
ogólne zgromadzenie z tem wyrażnem dodatkiem Zwo-' 
łanych, że na tem zgromadzeniu powzięta będzie u. 
chwała, czyli z powodów wyżej rzeczonych (oWarzy- 
stwo ma się rozwiązać mb nie.“ 

Ktokolwiek objeżdżał łożysko terazniejsze 
Dniestru, ten jest przekonany, że żegluga do Roz- 
wadowa jest dla dzikości wód niepodobną, gdyż 
wszelkie regulacje na nicby się nie przydały. 
Do ujścia zaś Stryju w Dniester jest możebną, 
a łożysko rzeki ztamiąd począwszy, na dół aż 
do Marjampola całkiem jest oczyszczone z za- 
wad, i dalej będzie czyszczone; inżynier rządowy 


p. Kutschera, który z wielką troskliwością koło te- . 


go chodzi, jest pewien dokonania dzieła za po- 
mocą aparatów na to umyślnie sprawionych. Przy 
takim stanie rzeczy odpada wszelki powód z kon- 
traktu spółki do likwidacji i rozwiązania Towarzy- 
stwa, choćby nawet zgromadzenić ogólne na d. 1. 
kwietnia miało prawo do powzięcia takiej u- 
chwały, czego jednak, jak widzimy z $fu 13. 
nie ma, ani mieć może. 

Jakież więc mogą być prawdopodobne u- 
chwały zgromadzenia na dnin 1. kwietnia zwo- 
lanego?” i ai i Fw R 

"|) Zgromadzenie może uchwalić poszuki- 
wanie droga prawa swego interesu z fabryką 
warszawską. Kontrakt zawarty z nią dnia 15, 
kwietnia 1862, tworzy do tege dobrą podsta 
wę. Dyrektor fabryki tej, p. Pietraszkiewicz, 
przypatrzywszy się osobiście Dniestrowi, wysą- 
dowawszy go i obliczywszy siłę parostatku za- 
mówionego, wniósł do kontraktu „silę pary na 40 
koni z wysokiem ciśnieniem parowej machiny do 
pracy zwyczajnej czterech atmosfer ;* w'art. I. fa- 
bryka obowiązała się „zbudować parostatek do ho- 
lowania gabar, podług opisania wyrażonego;" art. 
VI. stypuluje: „złożenie parostatku i gabar i wy- 
konanie co będzie potrzebnem, i zaopatrzenie 
takowych w potrzeby konieczne do ruchu, bez 
których swobodny i sknteczny ruch parostatku 
i gabar odbywaćby gię nie mógł,* a do tego 
bez wątpienia należy także primo loco odpo- 
wiedni kocioł; dodać do tego należy, że towa- 
rzystwo ze swej Strony poezyniło wszystko dla 
ułatwienia żeglugi, gdyż po dwukrotnem zbada- 
niu całego łożyska, sprawiło maszynę do bagie- 
rowania (tj. do przepruwania mielizn i brodów) 
i zapłaciło umówioną sumę,*) słowem spełniło 
wszystkie warunki kontraktn. 

Przywiedziońe powyżej ustępy z kontraktn 


prowadzą do tego słasznego wniosku, że proces | 


może być bezpiecznie rozpoczęty i pomyślnie 


dla towarzystwa ukończony, tem bardziej, ile- | 


że wiemy, iż punkia kontraktu wyszły z pod 


redakcji dobrego nsszego prawnika dr. G., któ- , 


ry w razie obranej drogi prawa, informacjami 
swemi potrafiłby zaopatrzyć każdego mecenasa 
w Warszawie, celem wyyalezenia krzywdy To- 


o) Za parowiec 23.750 rs; za 3 galary kryte po 
3.800—11.400 rs.; za trzy yalary niekryteg po 3 283'/, 
de 9.850 "ar, resem 45 QW rsr, 


mE Sen wa EA U RS W 


z zuschusami, 
cyzę z gorzelni i taksę spadkową po $p. stryju 
moim, 'któren, Panie świeć nad dnszą jego! zo- 
stawił mi wiosczynę w piaskach zadłużoną, spu- 
stoszoną i mało co więcej wartą, jak owa taksa 
spadkowa. Ha! myśle sobie, po polskim obycza- 
ju jakoś to będzie. Dobrem gospodarstwem, 0- 
Bzczędnością a pracą, da się to wszystko wyró- 
wnąć, i będzie moje. Aż tu Panie! dowiadnję 
się z Ogniska, że to nieprawda, boć jak tam 
stoi napisano, „mnoży się codzień liczba luźnych 
obywateli, którzy ani pracując, ani szuksjącć 
zarobku, ostrzą sobie dziób 1 SZpony na grabież 
cudzego dobra“ — no, prószę! ktoby się był spo” 
dziewał! żeby to choć po za kordonem no! to 
Jeszcze Milutyny, Katkowcy, Czerkascy i inūl 
tam praporszezyki dali by temu radę, ale unas 
Bogu dzięki, w górze nie tak źle jeszcze, w do” 
le chłop to niby potulny, słucha rządu i bez 
rozkaz nie nie zrobi nikomu złego. Średnia 
| klasa biedna, to prawda, bo tak jak ja, gotów- 
ki nie ma. Od Jakiego czasu wprawdzie, 04- 
brała niepotrzebnych narowów, które dawniej 
tylko nam szłachcie były właściwe: plecie tam 
COŚ o narodowości, o równości i t. p. nowocze- 
snych andronach, aleć przecie tak gwałtownie 
do kieszeni nam Się nie dobiera. Zkądże zatem 
| antor artykułu o stanie materjalnym naszego 
| kraj takich czarnych zączerpnął wiadomości ? 


brakło jej naczelnika w osobie hr. Andrzeja 
Zamojskiego, zapomniała o godności instytutu 
krajowego, co tem nienczciwiej wygląda, ileże 
wypłata powyższych pieniędzy nie czekawszy 
na wykonanie prób, nastąpiła w skutek odezwy 
fabryki, wołającej o pomoc w krytycznem pie- 
niężnem położeniu.” Komitet jednak mimo swej 
dobrej wiary, nie pierwej to jednak nezynił, aż 
otrzymał od niej dokument zaręczający, że 
wszelkie w skutek próby odbytej dostrze- 
żone uchybienia i niedostatki, poprawić i uzu- 
pełnić będzie obowiązaną. Nie wiemy zatem, 
coby mogło tamować komitet od wstąpienia na 
drogę prawa, skoro wyczerpał wszystkie może- 
bne środki, do jakich należało między innemi 
wysłanie delegata p. L. Z., i propozycja sądu 
polubownego. 

2) Drugą czynnością zgromadzenia byłoby 
zdecydowanie się na zamówienie w warsztatach 
Siegla w Wiedniu nowego kotła parowego, któ- 
rego dokładna i odpowiednia siła n. p. 60— 70 
koni mogłaby, według jednych dostarczyć po- 
trzebnego, szybkiego ruchu machinie warsza- 
wskiej, która tylko dla tego tak leniwo funkcjo- 
nuje, że brak jej ruchu popędowego, — podług 
drugich zaś, potrzebaby nowemu kotłowi nowej 
odpowiedniej machiny, co jakkolwiek dużo wię- 
cejby kosztowało, jednak zabezpieczałoby mo- 
żność odbywania kampanii z dwiema gaba 
rami; dochód bowiem z jednej gabary (którą 
zdolna ciągnąć teraźniejsza machina) nie pokry- 
wa kosztów, i w przykrej stawia sytuacji przed- 
siębiorstwo. ŻZdałoby się także sprawić konie- 
cznie nowe koła wodne tak zwane patentowane 
z ruchomemi łopatkami, dziś już wszędzie uży- 
wanemi. na 

3) Trzecią nareszcie czynnością zgromadze- 
nia kwietniowego, byłoby rozważenie i uchwa- 
ła, ażali nie byłoby dobrze i stosownie, aby sta- 
tek spoczywający dzis w ŻZurawnie, zaraz po 
stajaniu lodów popłynął z jedną gabarą na o- 
kaz rzeką w dół za granicę do Jampola, albo 
aż do Benderu, do którego to miejsca kolej że- 
lazna z Odessy idąca, na wiosnę otworzoną 
już zostanie, a podług doniesień otrzymanych 
ztamtąd więcej nierównie do myślenia dają pod- 
noszone wątpliwości: czy Dniester, dla którego 
Spławności rząd tamtejszy nie dotąd nie uczy- 
nił, w biegu swoim od granicy galicyjskiej aż 
do Raszkowa dość będzie głębokim dla utrzy- 
mania regularnej żeglugi, — aniżeli czy progi 
Jampolskie będą do przebycia. Zbadano bowiem, 
że na progach, których szerokość dostateczna 
dozwala przepływać wygodnie i bez szwan- 
ku, potrzeba jedynie ostrożności w kierowanin 
parostatku, aby nie uderzyć o odłam skały, 
skutkiem rozsądzenia prochem pod wodą leżą- 
cej. Sprawdził to p. Popowicz, właściciel dwóch 
parowców w Odessie, który z Majak w r. 1864 
odbył podróż z parostatkiem „Maria,“ (zro- 
bionym w warsztacie J. Mayera w Lincu) w 
górę rzeki z ładunkiem soli aż do Mohylewa, i 
na prugach jampolskich żadnych nie doznał 
przeszkód, i ztamtąd z ładunkiem zboża po- 
wrócił. 

Do wyprawy rzeczonej w dół trzebaby lu- 

ś dzi i majtków nająć na 2 miesiące, ale mogła- 
by ona mieć dobre następstwa. Pokazanie się 
bowiem w okoliey, której obywatele mogą udzie- 
lić pomocy, gdyż usiłowania ich celem utwo- 
rzenia żeglugi parowej na Dniestrze datują się 
Jeszcze od rokn 1852, — a najgorętsze ich chęci 
zlania się z Towarzystwem galie. od ostatnich 
dwóch lat aż nadto są wiadomemi, — posłużyćby 
mogły do nader pomyślnego obrotu rzeczy; pod 
ich protekcją bowiem udałoby się może zasilić 
fundusze Towarzystwa tutejszego, którego podo- 
bno w tej chwli nie stać na sprawianie nowych: 
kotła i maszyny — obstalowanie zaś nowego lub 


szności naszej tego nie spostrzegamy?  Jakkol- 


wiekbądź, Szanowny Redaktorze, Ty co to po- 
winieneś wiedzieć o wszystkiem , wysąduj te 
rzecz i ostrzegaj nas zawczasu, bo jeśli fo tak 


żle jest na prawde, to trzeba o sobie radzić. 
Albo proszę państwa, ów artykuł o stanie mo” 
ralnym naszego społeczeństwa, co by to tam Die 
dało się o tem powiedzieć, ale cóż kiedy pary, 
trzeba i to przyjąć, boć autor onego, człowie 
doświądezony, co to jak mówią, nie Z jednego 
pieca chleb jadał, bywał na wozie i pod wozem, ży 
w Świecie, bywał w Rzymie, widział PAPIEŻA, to 
tam pewno lepiejoduas tę rzecz rozumie. A więc 
nie wypada nam, jak wraz z nim cieszyć Się że 
poczeiwe sumienie ogólmćj '"dności 
Taju wraz z Bergiem i Marawiewem, ochro- 
niło nas od nieszczęść i przy WTÓCiło spo- 
łeczeństwo do owego Stanu normal- 
nego, w jakim się 02° w Koronie i Litwie 
znajduje. $ f 
Co do listu ze ws» nmieszezonego w Ogni- 
sku, jąkkolwiek niezupełnieśmy go zrozumieli, 
bo jest dla nas za mądry, to mi się jednak nie 
zdaje, ażeby ów, materjał historji, 10 którym 
tam mowa, miał być dzisiaj tylko wyłącznie w 
każdym zakątkn szlacheckiego dworku. .„. 
Jestem szlachcicem, a do tego podwójnie 


AV. 


Przedpłaty przyjmują : 
dm v 4: 
soeg laia aei DEY NARODOWEJ" przy 
viley Wałowei pod I, 285 m, tudrjeź wszystkie urzęda 
povzte wo RTW: í 


d JGŁÓSZE IA (Inseraty, wszolkiop» rodzaju przyj” 
mują 519 78 opłałą od miejsca objętosci wiersza dio 
Łnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty siępiowej 30 
sertów ra każdorazowo Umieszerenie. 

Przedpiatę i ogloszenia na ała Franeję przyj- 
myje jedynie p. Ludwik Floński w Paryżu foal 
vatu du Prince Eugene 59, i 

W Wisdniu przyjmuje ogloszenia i renumaratą 
bidro anonsowa p. Alojzego Oppólika, Wollzeile Nr. 22, 

LISTY wśzolkie winny być przesyłana «franeo*, 
LISTY reklamaeyj ne nieopieczętowana nia ulegaja 
trankowaniu. RĘKOPISMA nadsylane do redakcji nie 
swracają sig i będą niszezone. r 


wymiana starego kotła za nowy, a może 1 ma- 
(szyny, nastąpićby mogło w warsziatach akcyjne- 
go Towarzystwa żeglugi i handlu w Odesie i 
Nikołajewie (które dysponuje 100 paroweami i 
jest przez rząd gwarantowane; na czele jego 
stał w r. 1858 fligeladjutant ces, Arkass i NO- 
wosielski, zdolny człowiek). Przedmioty nowe 
lub wymienione możnaby łatwo koleją sprowa- 
dzić do Bendern i wstawić zaraz do statku, na 
kotwicy tamże stojącego. W razie zaś, gdyby 
uchwalono sprzedaż teraźniejszego parowca i 
gabar, dałoby się pod opieką podolskich zakor- 
donowych przyjaciół żegiugi na Dniestrze, albo 
w Odesie, albo gdziekolwiek na dolnym Dnie- 
strze osiągnąć lepsze ceny, aniżeli dziś ofiarują 
z daleka. Do sprzedaży tej, udałoby się może 
również dołożyć warunek, ażeby nabywcy paro- 
statku zobowiązali się do wpływania z Benderu 
na terytorjnm austrjackie aż do Jezupola. Loika 
bowiem naprowadza na domysl, że ograniczenie 
się na żeglndze galicyjskiej. od mostn kolei 
lwowsko-czerniowieckiej w Jezupola aż do Oko- 
pów na milach 36'/, nieodpowiadałoby wielkie- 
mu ruchowi, do czego utworzenie nowej komu- 
nikacji na Dniestrze wyrażuie dąży. Przeciwnie 
zadaniem jej powinno być utrzymanie komuni- 
kacji między Benderem (556 wiorst czyli 78*/, 
mil podług mapy Doiestru za staraniem br. Wo- 
roncowa w roku 1844 sporządzonej), od graniey 
galicyjskiej niżej leżącym, a mostem kolei że- 
laznej lwowsko czerniowieckiej, której akcjona- 
rjusze (należący w części także do spółki Dniestro- 
wej), w zetknięcin się tamże z żeglugą Dniestro- 
wą, upatrywaćby powinni korzyść niepospolitą. 
Przy moście bowiem w Jeznpolu kolej ta, krzy- 
żując wię z żeglugą dniestrową pod kątem scie- 
śnionym (a tylko równoległe przedstębiorstwa 
robią sobie nawzajem konkurencję) będzie mo- 
gła prosto z gabar odbierać surowe płody zPo- 
dola i Besssrabii, które na wagonach dalej w 
świat powiezie, i na odwrót oddawać będzie 
mogła gabarom dniestrowym wyroby zagrani- 
czne i galicyjskie dla Podola i Besarabii, po- 
zbawionych komunikacji i dróg bitych. 

"Dwie ostatnie ewentualności nie wyłączają 
pierwszej. Można z fabryką warszawską rozpo- 
cząć proces, a równocześnie robić interes z Sie- 
glem, albo płynąć' da Benderu. +4 

Bądźmyż zatem dobrej otuchy, że protokół 
posiedzenia na dniu 1. kwietnia nie będzie zlą 
receptą dla Spółki, która; jak wiadomo z kon- 
trakta zawarła się na lat 30, ale przyniesie je- 
den którykolwiek rezultat z powyższego rozważe- 
nia terażniejszego stanu rzeczy, — nie zaś wstęp 
do rozwiązania Towarzystwa, nie zaniechanie 
dzieła: które począwszy od spławów Walerjana 
br. Dziednszyckiego w roku 1785 nie przesta- 
wały zajmować takich mężów o dobro krajn 
dbałych, jakimi byli w roku 1802 ksiądz Ca- 
Spary, e. k. naddyrektor budownictwa, w roku 
1803 starosta obwodowy bar. Dyke, w r. 1804 
Franciszek Baner, kupiec lwowski, który sie pu- 
ścił z Rozwadowa i z Zaleszczyk do Majak 4ma 
statkami jakich na Elbie używają, i powrócił 
do Zaleszczyk z ładunkiem bakaljów; w roku 
1842 hr. Artur Gołuchowski ze Skały (transport 
kilkn tysięcy czetwierti pszenicy); w roku 1843 
Antoni Mysłowski (z ładngą 3.600 Czetwierti 
pszenicy) który całą swoją podróż opisał w bro- 
szurze, słażącej dziś jeszcze za podstawę obli- 
czeń w stosunkach handlowych Galicji z Ode. 
są; ostatniemi zaś czasy Włodzimierz hr. Ba- 
worowski, który właściwie wprowadził w życje 
żeglugę parową i spółkę dniestrową. Szkoda 
tylko, iż mie składa się ona z większej Jiezby 
członków, choćby zedużo mniejszemi wpłatami, 
a więc łatwiejszemi do aknratnego wpływania 
na eel przeznaczony.) | 

Dziś jeszcze do gorliwych 


` opieraczy dalszego 
prowadzenia dzieła należy ak t E 


słyszymy ks. Leon 


ów, » 


beitragami, zulagami i t: d., ak- | Czyby to tam gdzie w mieście coś podobnego | starym szlachcicem, bo i herbem i wiekiem, m 


się działo? Czy my tn w ciemnocie i dubrodu- 


więc, bliżej szlacheckich tradycyj juk młody at- 
tor listu rzeczonego, & przecież jakoś mnie to 
| nie gaiewa; cieszę się przeciwnie serdecznie, że 
owego materjału historji przybywa i po za 
dworkami szlacheckiemi, bot to do wielkiej 
pracy, siła rąk potrzeba; do ciężkiego pługa, gdy 
go stare woły uciągnąć nie mo8% dobrze jest 
Przyprządz i młode ciołki, choć one tam zrązu 
nie idą tak sfornie, choć tam któren podske- 
czy i bryknie i plag na chwilę wyrzuci ze ski- 
by, to ugłaskawszy go i ukoskawszy, a dobrze 
Się z nim obchodząc, 4% ®!® 80 naprowadzić i 
będzie orał wraz ze StAremi. Przeciwnie, gdy 
się go ciagle drażni bije 1 przeklina, to tak się 
cotów znarowić, 49 Ani rataj najsilniejszy, ani 
stare doświadczone woły, nie potrafią go na- 
wrócić. Ale pono trzeba już i skończyć, bo mo- 
że list mój Í n Już za dłagi. Przyjm więc 
i powa gą 
p. S. Ale, ale! co to znaczy, 
le „o dziennikarstwie krajowem i z 
pie tam o Twoim dzienniku ni 


; i i 
Przecież nie wychodzi on w Pind 


że w artyku- 
agranicznem* 
wspomniano. 
wole. 
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9. 


FW 7 
Sapieha, pan Katschera, (e. k. nadinżynier budo- 
wnictwa wodnego, za którego staraniem roboty 
wodne nawet w obecnej, zimowej porze, usku- 
teczniają się w Dołhem, w Marjampolu, w Pe- 
tryłowie i w Uściu Zielonem), nareszcie p. Lu- 
dwik Skrzyński, D. Horowitz i hr. Włodzimierz 
Russocki. 3 
Nie możemy zatem przypuścić, aby Spół- 
ka dniestrowa zaniechała pracę, którą od kil- 
ku lat z wytrwałością prowadzi, i dała cu- 
dzoziemeom nowy dowód na polnische Wirth- 
schaft, a swoim nową przyczynę do przekona- 
nia, że u nas nie się udać nie może. 


Wczoraj popołudniu_ przybito na_ ulicach 
Lwowa następujace m- 
Obwieszczenie. 

Stosownie do najwyższego postanowienia Z 
d. 6. marca b. r. rozporządza się : "M 

1. Z dniem 18. kwietuia 1865 roku znosi 
się stan oblężenia w królestwie Galicji z Kra- 
kowem, i z tym dniem tracą moe obowiązującą 
rozporządzenia wyjątkowe, wydane w celu prze- 
prowadzenia i wykonania stanu oblężenia. 

2) Śledztwa karne, na dniu 18. kwietnia 
1865 roku przeciwko osobom stanu. cywilnego 
w sądach wojskowych jeszcze w toku będące, 
mają przejść do przynależnych sądów cywil- 
nych; rekursa zaś przeciw wyrokom, zapadłym 
przed tym dniem w sądach wojskowych wzglę- 
dem osób cywilnych, pozostawiają się kompe- 
tencji wyższych sądów wojskowych. 

Lwów 20. marca 1865. 

„0. k. namiestnik i komenderujący jenerał 
Franciszek baron Paumgartten m. p. 
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Przegląd polityczny. 


Austrja. Wniosek Bergera, przedłożony na 
posiedzeniu Izby posłów Rady państwa d. 18. 
b. m., poruszył w samej rdzeni istniejące sto- 
sunki konstytucyjne Austrji. Wobec tego wnio- 
sku znikają wszelkie odcienia Stronnictw Rady 
państwa, i pozostają tylko dwa: ministerjalne 
i antiministerjalne. Łatwo zatem zrozumieć, że 
ministerjum wszystkich użyło sposobów, aby do 
komitetu, mającego zająć się zbadaniem tego 
wniosku, wybrani, zostali przynajmniej w wię-. 
kszości, jego, stronnicy. Przy, pierwszem „głoso- 
wania, otrzymali, większość. tyłko pp. Berger, 
Waser, , Hassmann i Pankraz, a więc dwaj opo- 
zycyjni i dwaj ministerjalni.. Przy drugim wy- 
borze otrzymali większość pp. Zimmermann i 
Lapenna, i znowu się stosunek obu stronnictw 
nie zmienił. Musiano zatem przystąpić do wy- 
boru ściślejszego z pomiędzy sześciu posłów, 
którzy najwięcej głosów po tamtych otrzymali. 
Byli to pp. Pratobeyera, Grocholski, Herbst, Wai- 
dele, Kuenburg i Kaiser, a więe prócz pp. Wai- 
delego i Kuenburga, opozycjoniści. Z Ściśiejsze- 
go wyboru wyszli pp. Pratobeyvera i Grocholski; 
Herbst i Kuenburg otrzymali równą ilość 
głosów — musiano zatem rozstrzygać losem, 
Cała Izba, mianowicie p. Schmerling z natężo- 
ną ciekawością wygiądał, kogo wyciągnie z 
urny wezwany p. Schindler, największy opozy- 
cjonista. Już się podniósł p. Kuenburg i począł 
mówić, zrzekając się wyboru — gdy mn prze- 
rwano z centrum Izby, gdzie usiadł był pan 
Schmeriing. zaniepokojony -~ wynikiem wyboru 
ściślejszego. Z urny wyszłą kartka z imieniem 
p- Kuenburga. ` 

Znakomita mowa p. Bergera zrwała półto- 
rej godziny. Dla wyjaśnienia rzeczy podamy tu- 
taj dosłownie ów słynny $. 13. konstytucji luto- 
wej: „Jeżeli w ezasie, kiedy Rada państwa nie 
jest zebraną, zajdzie potrzeba poczynienia w 
obrębie jej działalności rozporządzeń naglących, 
obowiązaue jest ministerjum, przedłożyć Radzie 
państwa ma najbliższej kadencji powody i re- 
zuliaty rozporządzenia.* Wedłng wniosku Ber- 
gera, ma być paragraf ten wyłożony w sposób 
następujący: „Każde, na mocy $fa 13. wydane 
rozporządzenie prawne przestaje obowiązywać, 
jeżeli nań nie przyzwoli Rada państwa na naj- 
bliższej, po wydaniu onego następującej ka- 
dencji.* 

Mowa p. Bergera opiewała w głównej 
treści: 

„Wniosek, który postawiłem z 62 moimi 
kolegami z najrozmaitszych odcieni, jest bar: 
dzo ważny dla rozwoju naszej konstytucji. Bę- 
dzie on probierczym kamieniem konstytucyjne- 
go ducha nąszej Rady państwa zarówno jak i 
rządu; losy jego wyjawią nam dowodnie, czy 
stognnki nasze są istotnie konstytucyjnenii, albo 
czy się bezcelnie i bezowocnie kręcimy w kółku 
konstytncjonalizmu imaginowanego, 

„Pan minister administracji (Lasser), -któ- 
remu niestety słabość przeszkodziła być tutaj 
obecnym, rzekł na posiedzeniu dnia 3. grudnia 
1864: „Niemasz dla rządu nie prostszego j pra- 
wde mówiąc nie wygodniejszego, jak postępo- 
wanie podług $fu 15.“ Doia 13. grudnia NEA 
zaś powiedział pan nadprokurator Waser, że 
„ten paragraf jest unikatem konstytucyjnym, w 
żadnej innej konstytucji nie ma8% mu podobne- 
go, i my wszyscy życzylibyśmy SOBIĘ z upra- 
gnieniem rewizji jego i zmiany. DA to dwa 
zdania, wręcz przeciwne, SĄ to oba bieguny w 
tej sprawie; a do jej smutnej „historji wstę- 
pnej nie to należy, iż wniosek niniejszy posta- 
wimy, ale że go postawić mnsiano. Musiano go 
postawić jako protest przeciw wykładom rządu, 
aby nie utworzyć precedencji, którąby nam J®- 
szcze po latach dziesięciu rzucano w Oczy z szy” 
derstwem. ; 

„Krótka historja zastosowywania tego pa- 
ragrafu 13 pokazuje, że się doń dopiero w cza- 
sach ostatnich uciekano. 

„Po raz pierwszy zastósowano go W rozpo- 
rządzeniu z d. 17. lutego 1868 roku w sprawie 
sposobu ogłaszania praw krajowych. Sama przez 
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się byłą to może iaecz iuniejszej wagi. Ale wła- 
śnie zajmował się sejm niższo-austrjacki ułoże- 
niem projektu ustawy w tej sprawie, gdy mu 
zastąpiło drogę wspomniane rozporządzenie rzą- 
du. Mimo to orzekł sejm kompetencję swoją pod 
tym wzgłędem uchwałą z d. 16. marca 1863 i 
przekazał wydziałowi sejmowemu czynienie dal- 
szych kroków. Dnia 17. lipca 1863 r. zgroma- 
dziła się Rada państwa na drugą kadencję, a 
rząd nietylko nie doniósł Radzie państwa o wy- 
daniu tego rozporządzenia jako o fakcie, ale i 
nie przedstawił powodów, dla czego wmieszał 
się do kompeteucji sejmów. Na tej samej ka 
deneji interpelowałem pana ministra stanu, czy 
i kiedy według $fu 13 przedłoży powody i re- 
zultata. Skutek tej interpelacji był drastyczny. 
Wydziałowi krajowemu przesłano odpowiedź, że 
podanie jego w tej samej sprawie będzie zała- 
twione wraz z interpelacją — ale interpelacji 
dotychczas nie załatwiono. (Wesołość). * 

„Dre” wypadek tyczy się przywilejów, ua 
mocy $fu 18. nadanych dnia 15. czerwca 1863 
ziemskiemu instytutowi kredyiowemu. Dnia 17. 
lipea poczęła się druga kadencja Rady państwa, 
ale nie uwiadomiono jej o tej sprawie, ani u- 
sprawiedliwiono powodów i rezultatów. Dopiero 
w skutek interpelacji z d. 12. stycznia 1865 r. 
przedłożył minister finansów tę sprawę w marcu 
do wiadomości, i zapowiedział przedłożenie jej 
podobnie Radzie ściślejszej. 

'„W trzecim wypadku było rezultatem nie- 
zastósowanie $fn 18. Zaprowadzenie stanu oblę- 
żenia w Galicji ma, według jednostronnego tłu- 
maczenia rządu, być wypływem władzy wyko- 
nawczej, pomimo że suspendowano niem ważne 
prawa! zara 

„Co do czwartego wypadku, t. j. wydanej 
pod d. 21. marca 1864 ustawy o sądach łupów 
morskich, twierdzi rząd, że aby ustawa, wyda- 
na na podstawie $u 13, zachowała swoją moc 
obowiązującą, nie potrzeba przyzwolenia Rady 
państwa. "e": OP 

„Piąty - wypadek odnosi się do zawartego 
między Anstrją i Saksonią d. 50. listopada 1864 
r. traktatu w sprawie kolci żelaznej Voitersreuth- 
Eger. Traktat nie odwołuje się na §. 13. ani 
napomyka, iż przyzwolenie Rady państwa, któ- 
re jest koniecznem, nastąpi. Zainterpelowałem 
więc i zapytałem rządu, czy zastrzeżono nastę: 
pne przyzwolenie, albo na mocy jakiego to pra- 
wa sądziło się ministerjum upowaźnionem wy 
dawać bliższe rozporządzenia co do tego trak- 
tatu. Ale mimo i powtórnej interpelacji nie otrzy- 
małem odpowiedzi. iji ni 

„Przysiępuję zatem do nauk, które nam 
dzieje $u 13, podają. Pewien słynny historyk 
powiedział wprawdzie, iż z dziejów tyle się u- 


= mę wę”. 


'czymy, iż się nie nie nauczymy; lecz roznmiał 
on te o rządach, ale nie o reprezentacjach na- 


rodu. Pierwszą zatem nauką jest, że rząd nie 
tam zastosowuje $. 13, gdzie powinien być wła 
Ściwie zastosowany, a mianowicie w razach na- 
glących. Drugą nauką jest ta, że rząd wydaje 
czasem ustawy, których znaczenia konstytucyj- 
nego nikt zgoła pojąć mie może, gdyż ani nie 
są wydane na mocy $u 13, ani też nie przy 
szły do skutku za współdziałaniem Rady pań- 
stwa. Trzecią nauką jest to, że pewne sprawy 
uważane bywają jako jedynie i wyłącznie przy- 
padające władzy wykonawczej, aby nawet obejść 
szranki $u 13. Czwartą nakoniec nauka :oto 
ta, że rząd takie na mocy. $u 13. wydane roz- 
porządzenia albo wcale nie albo nie tak uspra- 
wiedliwia, jakby powinien, t. j. na najbliższej 
kadencji Rady państwa, 

„Owo zgoła rząd sobie tak tę rzecz ułożył, 
że my tylko przyjmować do wiadomości, ale 
zresztą nie mówić nie mamy, i że wydana na 
maey $u 13 nstawa ma jako taka obowiązywać 
stale. 

„Otóż tntaj rdzeń sprawy. W literalnem 
brzmieniu swojem paragraf ten wprawdzie nie 
nie zawiera, coby wskazywało potrzebę nastę- 
pnego przyzwolenia Rady państwa. Ależ tam 
mowa o naglących rozporządzeniach a nie o 
czynnościach k N 

Tutaj dowodzi p. Berger z konstytucji, że 
prawo wydawania i zmieniania ustaw przysłuża 
rządowi tylko za spółdziałaniem obu Izb Rady 
państwa, i tak kończy : i : 

„Zadna ustawa mie może posiadać trwale 
cechy prawności. jeżeli nie zgodzi się na mą 
Rada państwa. Czerpiąca z kastalskiego źródła 
funduszu dyspozycyjnego i upajająca sie niem 
prasa półurzedowa twierdzi wprawdzie, że „po- 
wziąść do wiadomości* a „spółdziałać* to je- 
dno i tosamo. Ale jeżli ten wyskok loiki dyspo 
zycyjnej ma jaką podstawę, tedy posiadały lady 
Austrji już przed r. 1860 najdemokratyczniejszą 
konstytucję -- gdyż podług powszechnego ko 
deksu cywilnego każdy obywatel jest obowią- 
zany brać do: wiadomości ustawy — a zatem 
według tej lotki miał też każdy obywatel udział 
w ięh wydaniu. ( Wesołość.) 

„Taki wykład naruszyłby konstytucję, był- 
by zatem występkiem przeciw konstytucji. To 
sądzę wyłnszczyłem matematycznie. Wydane na 
mocy $u 18. ustawy mogą prawnie istnieć tylko 
do zebrania się Rady państwa, a,potem tylko, 
jeżeli Rada na nie przyzwoli. Nie sprawienie 
rządowi kłopotów, jest celem niniejszego wnio- 
ska, ałe postawienie go. na gruncie konstytu- 
cyjnym. 

„Pytanie zatem: czy koniecznym jest i sto- 
Sownym wykład §u 18. podług mego wniosku. 
Dwie są cechy kardynalne istnienia stosunków 
konstytucyjnych; jeżeli brak jednej z nich, to 
stosunki mie są konstytucyjne. Pierwszą cechą 
jest prawo reprezentacji rozporządzania finansa- 
mi; drugą jest równouprawnienie reprezentacji 
Z koroną W prawodawstwie. A ostatnie prawo 
Jest niezawodnie ważne, gdyż jeźli będzie eska- 
motOwane, to I pierwsze przepaść może. Byłoby 
to tosamo eo skasować prano konstytadkjha za- 
kontumacjowąć reprezentację państwa, gdyby 
chciano trzymąć się rządowego wykładu $u 13, 
a nawet Bama konstytucja mogłaby tą drogą 


WT" ARTF A na n a 
być vktrojoWauiciu p.zemieniczą albo i zniesio- 
ną. Dotąd jeszcze nie przyszło to na myśl rzą- 
dowi — ale spojrzyjmy na Prusy, gdzie myśl 
ta z pewnością byłaby powstała, gdyby nie po- 
stąwiła jej szranków konstytucja. Nie obroniła- 
by tu nawet odpowiedzialność ministrów. Na co 
się tam przyda mówić o odpowiedzialności, 
gdzie odpowiedzialny ma prawo czynić to, za 
co cheemy go pociągać do odpowiedzialności? 

„Naród był przekonany, że posiadamy kon- 
stytncję rzeczywistą. Przekonanie to jest obecnie 
zachwiane. My winniśmy wyłożyć ten paragraf 
w duchu, odpowiadającym pomyślnemu rozwo- 
jowi i umocnieniu konstytucji. Są to słowa, któ- 
rych użył Najj. Pan w manifeście, wydanym 
przy dyplomie. I zaprawdę, nie przespieszyli- 
śmy się w wybudowaniu gmachu koustytucji. 
Ani palcem nie przyłożono się do tego wybu- 
dowania. Skromne próby sejmów krajowych, 
częściowego zmieniania ordynacji wyborczej, 
pozostały płonnemi. ' sel lat iw 

„Pisma półurzędowe wołają na nas, że ha- 
słem naszem powinna być rewizja konstytucji. 
Ale gdybyśmy byli wystąpili z rewizją, posta- 
wionoby nam za wzór Anglię, która zmieniała 
swoją konstytucję częściowo w biegu wieków. 
Obecnie zaś nie mamy być Anglikami, ale ka- 
żą nam zabierać się do rewizji ryczałtowej. 
Wniesionym przezemnie wykładem $a 13. po- 
zostawimy następcom naszym rezultat wielki. 
Jnścić przeciw przemocy faktów dokouanych 
nie użyczają żadnej ochrony paragrafy, ale nie- 
zawodnie ochraniają one, jak długo sie stoi na 
ich podstawie. Powiedziano nam także, że. Wę- 
grzy wzięli by nam za złe, gdybyśmy w ten 
sposób wyłożyli$. 13. To przecież nie przeszko- 
dzi Węgrom przybyć tutaj, jeżeli konstytucję 
poprawimy. Bez proponowanego wykładu nie 
masz u nas konstytucjonalizmu, ale tylko cień 
jego, i to nie cień rzeczy, ale tylko furmy.* 


Dania. Jórsenkalie podaje z Kopenhagi 
prywatną wiadomość, że prawdopodobnie przyj. 
dzie tam do skutku ministerjum konserwatywne 
pod przewodnictwem Friesenborga `“ 


Grecja. Siychać z Aten d. 11 b. m, że 
trzy mocarstwa opiekuńcze poleciły swoim re- 
prezentantom tamtejszym, czynić rządowi przed- 
stawienia z powodu jego polityki. * - i 

Turcja. Na życzenie fraucuzkiego i unugiel- 
skiego poselstwa został naznaczony rządowi per 


skiemu termin przedłużony na 6 miesięcy. — Na; 


ostatniem posiedzeniu konferencji posłów w spra- 
wie księztw Naddunajskich obradowano nad 


„środkami względem utrzymania kapitulacji. 


Ameryka. Dnia 4. b. m. objął Linkola po 
wtórnie na lat cztery rządy Stanów Zjednoczo: 
nych. Wszystkie wielkie miasta były ilumino- 
wane; odbywano olbrzymie mityngi przy nie- 
słychanym natłokn ludu, na których pochwala- 
no w mywach i rezolucjach politykę prezydenta. 
Donoszą, że podobnie uroczystej instalacji nie 
było jeszcze w Stanach Zjednoczonych. W me- 
sażn, wydanym dnia tego, upewnia prezydent, 
że konstytucję i ustawy kraju niezłomnie za- 
chowywać bedzie i nigdy nie zezwoli na roz 
darcie unii. „Bezprzykładne postępy naszych 
armij postawiły kwestje unii i radykalnego znie- 
sienia niewoli poza obrębem wątpliwości.* Spraw 
zagranicznych mesaż instalacyjny nie dotyka, 
gdyż się od ostatniego mesażu do kongresu nie 
zmieniły. "4 PP 

Ogłoszenie pokoju hiszpańsko-peruwiańskie- 
go wywołało w Limie, stoiiey Peruwii, okropne 
wzburzenie. Oddział hiszpańskich oficerów i żoł- 
nierzy wysiadł na ląd w Kallao (porcie Limy); 
lud znieważył ich na ulicach Za przybyciem 
oficerów hiszpańskich do Limy wamogło się je- 
szcze oburzenie. Wojsko peruwiańskie strzelało 
na iud, wielu padło zabitych i rannych; w Kal- 
lao i Limie ogłoszono stan oblężenia na trzy 
dni; aresztowano byłego prezydenta rzeczypo- 
spolitej, Castiilo, z wielu znakomitościami. Sły- 


| chąć, że admirał hiszpański Pareja: nowego za- 


żąda wynagrodzenia za wyrządzoną Hiszpanom 
zniewagę. yi + 

Miasto Oajaco w Meksyku poddało się d. 
8. lutego r. b. Francuzom, którzy zabrali 4000 
jeńca i 60 dział. 


a a 


korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż 16. marca. + 

(B) Dopóki władze, wyżaze szczeblę społe- 
czeństwa i część ludu nie oddały ostatniej po- 
sługi księciu Morny, wstrzymywaliśmy się z u- 
wagami. Ale kiedy już przebrzmiał odgłos mów, 
dzwonów i dział, musimy z wielu innymi to po- 
wtórzyć, że cześć, oddaua zmarłemu w tak u- 
roczysty Rposób, była błędem. Cóż będzie mo- 
Żna uczynić dla tych, eo krajowi oddadzą wiel- 
kie posługi na polu bitwy, w prawodawstwie, w 
sztukach 1 naukach, jeśli oddamy królewskie 
honory prezesowi Izby deputowanych, który nie 
ma innej zasługi nad tę, że czynnie się przyło- 
żył do ustalenia dzisiejszego rządu. Książę Moray 
był uprzejmy, gościnny ; konie jego na goni- 
twach się odznaczały, dawał obiady i wieczory; 
wzeszcie w Izbie umiał umiarkowaniem i po- 
wolnością utrzymać porządek. Pytamy się: czy 
to dostateczne, aby Francja tę stratę uważała 
za klęskę narodową? Wielbiciel „najdemośra- 
tyczniejszego* państwa w Europie, ' wielbiciel 
Moskwy, nie dał nawet dowodu bystrego sądu 
politycznego, kiedy dał się ułndzić powierz- 
chownemi błyskotkami arystokracji petersburg- 
skiej, kiedy nie poznał, gdzie kuzuia, co gotuje 
kajdany Europie. sim 
Cesarz miał może inny powod do uczeze- 

nia pamięci zmarłego. Może chciał pokazać ży- 
jącym, że nie zapomina wyświadczonych mu 
nsług. Ale możemy zaręczyć, że ani głos żało- 


bny dzwonów, ani huk dział, nie przeniosą do'i 


ʻi Francją" P. Rouland’ bronił swobód gailikan= 


A M mm A o OZ 


W stwa 
nieśmiertelności imienia księcia Mvrny. Za kilka 
albo kilkanaście lat nikt o nim mówić nie bę- 
dzie; a może ci eo w tych dniach na grobie 
jego płakali, tańczyć będą w dziesiątą rocznicę ` 
urodzenia tutejszego następey tronu, — 

4 W Izbie senatorskiej szczególniejsze wraże: 
nie uczyniła odpowiedź ministra Roulanda na 
mowę kardynała Bonechose. W głosie pełnym - 
umiarkowania i wymowy, starał się kardynm | 
bronić encykliki, i nastawał na potrzebę nowej 
umowy między papieżem i cesarzem, kościołem 


skich i prawa. Głos jego, Świaiły i oględny, ale 
energiczny 1 gruntowny, nazywają tu głosem, 
torującym drogę do wiadzy, pie tyiką tytułu 
ministra. A a= 

Pomimo tego, że różno pisma utrzymywa- 
ły, iż Prusy i Austrja są w zupełnej zgodzie 
eo do przyszłości księztw Szlezwiku i Holszty- 
nu, ciągle powtarzaliśmy, że tak nie jest. Dziś, 
nowy, ważny tego mainy dowód." Z źródeł au- 
strjackich wychodzą dotąd nieznane tajewhice, 
któreby i nadal zostały ukryte, gdyby gabinet 
wiedeński był zadowolony z Prus. Odczytajmy 
z uwagą niektóre pisma wiedeńskie, a znajdziery 
w nieh te nauczające szczegóły; ? 

„Zaraz na początku wojny z Dany, chciały 
: Prusy pozyskać dla swoich widoków Moskwę. Nie- 
tylko domagał się gabinet berliński, aby Moskwa 
została uentralną; postanowił on sobie zapewnić 
jej przychyluość. Odnowiono plan feldmarszałka 
Wrangla, i przyrzeczono dać Moskwie część Po: 
znańskiego, byleby się przyłączeniu Szlezwiku nie 
sprżeciwiała. Ale dziś Prnsy. ośmielone nieczynny 
ścią Francji i Auglii, przekouane że uwaga Peters- 
burga gdzieindziej zwrócona, rachują na swoich 
ajentów, otaczających cara, iprzyrzeczenia nie do- 
trzymują. Chcą zabrać Szlezwik a nie Moskwie 
nie dać. Ztąd rzecz dvtąd nieznana,” uiesłycha- 
.na, zaczynają pisma moskiewskie ganić p. Bis 
marka i jego polityke.“ rap 

Ciekawa rzecz, kto kogo osztka, czy Fru 
sy Moskwę, czy M»skwa Prusy. Ale jak się ucie- 
„szą mieszkańcy Poznańskiego gdy się dowiedzą że 
od pociągnięcia pióra zależy, czy zostaną Prusa- 
kami czy Moskalami! - 14 J 

e Rozprawy w parlamencie angielskim od:ła 

niają obawę, którą Anglicy ukryć, ysiłowaji, Ra- 
dykaliści, torysi i wigowie. każdy z innego pun- 
ktu, wołają o uzbrojenie Kanady. Południowcy 
chwytają się Środków rozpaczy.. wkrótce będą 
przymuszeni uzbroić murzynów. Północni ochwa! 
„lili nową pożyczkę, wynoszącą 3.000 «milionów 
franków. Jeżli krew przelana nie ma m nich 


P —. = msza wa. 
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„wartości, nje trafia do sercą, fo może ta wymoy- 
„wna lezba i ich umysłów przemówi. a 


To ceoście ogłosili o stowarzyszeniach prze- 
mysłowych wasz sposfb zapatrywańi. się na 
politykę Moskwy, eo przy pierwszej sposobno- 
ści chee Austrji odebrać Galicję, zwróciło uwa- 
62 pism fraucuskich. = Wreszcie i prasa anugiel- 
ską daje w tej mierze czytelnikom wyjątki z 
pisma waszego. Tłamaczy nietylko fakta, ale 
powtarza i ocenia wasz sposób zapatrywania się. 
Observer w ostatnim niedzielnym numerze mówi 
o patrjotycznych i światłych usiłowaniach mie 
szkańców Lwowa, co cheą pogodzić pracę z 
kapitałem. ” Zwraca uwagę na artykuły Gazety” 
Nar. z tego szezególniej powodu że dziś Galieja 
Jest jedynem sebronieniem gdzie, Poiaey mógą 
swoje wspomnienia przechować, swojej narodo- 
wości bronić. Dziennik ten obiecuje- w następ- 
uym numerze dać nowy wyjątek z Uaz. Narod. 
„dotyczący przeznaezenia Austrji, 3! 

Te życzliwe wyrażenia na tem większą za 
slugują uwagę, że Observer dotąd był żyezii- 
wszym dia Prus jak dla  Ąustrji, Uwagi 
owe i stowarzyszenia, mające na celu Po: 
godzenie kapitału z prącą, Bą główna tej zmia., 
ny przyczyną. F o We 

Widać, że Prusy za wiele rachowały na 
cierpliwość państw zachodnich. Wieczorne dzien: 
niki dzisiejsze opisują drobny na pozór szęzę- 
gół, który może mieć ważniejsze skutki. © 

"W przeszły piątek pan Napier, ambasador 
angielski, postanowił odwidzić pana Bismarka 
jako: ministra spraw zagranieznych. Przyszedł- 
szy do jego hotelu, spytał sie odźwiernego, 'czy* 
minister w.-domu. „Jest w domu, odpowiedzia- 
no mu, ale nikogo nie ,przyjmuje.*- Pomimo tej 
odpowiedzi i-oboru odźwiernego,  umbasador 
wszedł do mieszkania ministra. W przedpokoju 
ministra ta sama scena się powtórzyła i p. Na- 
pier wszedł do pokojn pana Bismarka niezaą: * 
nonsowany. Pan Bismark kazało tej scenie:ispi: 4 
Bać protokoł. 

Być może, że gdy list teu do was dójdzie, * 
już w tej mierze będziecie mieli bliższe wiado- 
mości. Ta z tej natrętności p, Napiera wnoszą, 
że stosunki przyjaźne Pra8 i Anglii Są zachwia- 
ne. (Urzędowe pruskie dzienniki powiadają, iż 
to doniesienie zupełnie zmyślone; P. r.) 
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Tiemie polskie, 


Hoskiewskie. Wiedomostj uskarzają “sie mo- 
eno na Ind w Lubelskiem, że popiera hufiec po- 
wstańczy Ks, BrzoSki, którego z tej przyczyny 
dotąd wojska moskiewskie schwytać nie mogą. 
A użala się tem ‘mocniej, gdyż jak powiada, 
ind ten jest pochodzenia — moskiewskiego | 

Z Litwy donoszą pod d. 10. b. m. do Pose: 
nerki: „BAWląc zeszłego roku w Petersburgu, o: 
świadczył był Murawiew earowi, że w krótkim 
czasie i bez użycia gwałtów (!) oderwie od Rzy* 
miu luchowieństwo w podległych mu guberniarh, 
jeżeli daną mu będzie zupełna wolność bez ża- 
dnej odpowiedzialności w tym względzie. Car 
nie przystał na tę propozycję. Mimo to zdaje 
Alę, że Murawiew nie porzucił swoich zamysłów. 
Dowiadujemy się howiem z dotyczących sfer u 
rzędowych, że 24 duchownych katolickich po- 


dało niedawno temu oświadczenie, że z parafia- 
mi swojemi odpadną zupeinie od Rzymu i uzna- 
ją cara za głowę swoją duchowną, jeżeli będzie 
im przyrzeczona opieka przeciw Rzymowi i za- 
bezpieczone ich beneficją. Jakkolwiek zatem 
przyznać trzeba, że część tych duchownych nie- 
moralnością swoją ściągnęła na siebie kościelne 
śledztwa dyscyplinarne i obawia się kary, wi- 
dzi się więc niejako zmuszoną szukać opieki u 
świeckiej władzy szyzmatyckiej, jest to wszela- 
ko fakt niemałej wagi, a oraz oznaka, jak poj 
muje rząd moskiewski stosunki swoje do Rzymu.* 

| Rozkolniey: utworzyli od granicy Kurlandji 
ogromną, zbrojną i uniformowaną bandę rożbój- 
ników, której rząd dotychczas nie widział po- 
trzeby ścigać, Natomiast zebrał się lud litewski 

i gam wytępił do nog! całą bandę. 

Wil. Wżestnać donusi, iż Murawiew inaugu- 
rował na piaca kaiedralnym w Wilnie urządzo- 
ne tamże kosztem rządu góry ze śniegu do zjeż- 
dżania sankami. Jest to zwyczaj powszechny 
w Moskwie, zatem winien być i na Litwie wpro- 
wądzony! Zabawę taką urządzono bezpłatnie 
przy odgłosie muzyki wojskowej, a potrzebną 
ilość sanek sprowadzono z Petersburga. Fandla-, 
rze, sprzedający napoje, oraz „blińy moskie- 
wgkie*, bez żadnej opłaty mogli się tem tru- 
dpjć przy owych górach. 

E Jakiś członek komisji weryfikacyjnej na Li- 
twie, w gubernii mińskiej, podnosi w Wi. Wie. 
stniku potrzebę nadania ziemi dymisjonowanym 
żołnierzom i urlopnikom beżterminowym, „jako 
ludziom, którzy przesłuży wszy parę dziesiątków 
iat carowi i ojczyznie, pużytecznymi być mogą 
dla kraju tego, gdyż, dzięki swej służbie w 
Wielkorosji, bardziej są rozwinięci niż tutejsi 
włościanie i żyjąc wśród tychże, mogliby słu- 
żyć za przykład i krzewicieli narodowości mo- 
skiewskiej. Nięgtety, -żołuierze, o których mó- 
wimy, w takim znajdują się stanie, że są cię- 
żarem i prawie wrogami włościan. - Niechętnie 
przyjmujące żołnierzy do swoich wsi, jeszcze z 
mniejszą ochotą pomagają im włościanie, a oni 
narzekając Sami na położenie swoje, stają się 
nieraz powodem zaburzeń.“ Żołnierze tacy sta- 
wali się zwykle wyrobnikami, lub takzwanymi 
kątnikami, i budowali mieraz chałupy dla siebie 
na gruntach włościan. Włościanie bojąe się, by 
żołnierzom nowę komisję nie przyznały własno- 
ści gruntów, na których siedzą, poczęli ich wy- 
ganiać, "ztąd stan tychże jeszeze się pogorszył, 
Aütor artykułu, U „którym mówimy, wyrażając 
przekonanie, iż na zasadzie ukazów komisje 
miałyby rzeczywiście prawo pądawania gruntów 


' 


żałm sądzi wszakże iż „proponowany pro- 
ki novo rozgraniczenia ziem : dwor- 
skich od włościańskich, może dotknie w jakikol-, 
wiek sposób bytu żołnierzy i ich rodzin w tą- 
kiż sposób, jak przymusowy wykup gruntów 
włościańskich zabezpieczył byt parobków !* Ka 
żde nowe niby uregulowanie czy weryfikacja są 
tylko, jak widzimy, pozorem skubania właści- 


cieli 1 obcinauia ich. gruntów na korzyść wzmo: 
enienia > żywiołu moskiewskiego "ną Litwie. 


"Wzmianka w.powyższym artykule,- że komisje 


miałyby prawo przyznać żołnierzom posiadanie 


ntów włościańskich, na których oni osiedli, 
wołała protestację innego członka komisji we- 
ryfikacyjnej, który temuż zaprzecza ; ztąd po- 
lemika, koniec jej dotąd niewiadomy. i 
== Murawiew założył w mieście Czerykowie w 
gubernii mohilewskiej „Trojce-pokrowskoje pra- 
wosła wnoje-bractwo*; eel jego jak i wszystkich 
inny ch tegoż rędzaju. W tejże gubernii , w Or- 
szy założone. kłub.celem połączenia wszystkich 
w jedną rodzinę — „ażeby ta rodzina, ożywiona 
iętem uczuciem: miłości poświęcenia się dia 
wspaniałomyślnego monarchy i. ukochanej ojezy- 
zny, Moskwy, mogła z większą energią i siłą u- 
rzeczywistniać te cele, do; których dążyć; powi- 
nien każdy wierny poddauy Moskwy“,  * 
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© Dalszy wykład niedzielny dr. Skałkowskiego 0 
higienie, dotyczył pożywienia ludzkiego i zachowania 
Bię"w*tzasie słabości. P. Rndyński zaś, dawszy defini* 
cję przemysłu i porównawszy go z rolnictwem, mówił 
o rodzajach przemysłn, przeszedł następnie do właści- 
wych rzemiosł i skreślił w sposób nąder popularny hi- 
storją cechów, ich korzyści i wady, dowiódł ich nie- 
podobieństwo w dzisiejszych czasach i zapowiedział na 
przyszły raz wyklad o rosmaitych stowarzyszeniach 
przemysłowyche Sposób wyjgłądania Jego” mimo powol; 
ności w mówieniu, Jest płynny i namacalnie zrozumiały 
dla wszystkięh tych, fo_którggy jest właściwie skiet 
rowany, - e 

Stowarzyszenie, Wzajemnej pomocy samodzielnych 
rzenićktków we Lwówio. widzac ogromne zajęcie, ja! 
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Pe, ALDIE | , | Em i863 roku 83 
Gospodarstwo, przemysł ye 
' 1 handel. NIC” 
Lwów dnia 20go mares 1866 roku, | 5573 mil. 


„ Doniesienie o nowej Żniwiarce 7% 
miesZzczone w szpaltach „gospodarstwo, prze” 
mysł i bandel* nietylko jest przedwczesne 
ale i nie całkiem prawdziwe. Pomysł žni- 
wiarki poprawnej wprawdzie istnieje, i zo- 


2 drzewa, gmach sadu obwyd 


ząś 1410 mil pod zawiadywaniem 


powyższej ilości wypada: na Anglia 
mil na Niemcy razem z Austrją 2413 
mil, na Hiesa 1500 mil. na Moskwę 473 
mil, na Bel 


7 mil, nz 0 p ] 
R. a Hollangy, icarją 153 mil. na Danie 


GAZETA NARODOWA» dnia 21. marca 1865. 


kie wzbudziły odczyty te w naszem mieście, drukuje 
każdy wykład w osobnych zeszytach, jak to już dono- 
siliśmy kilkakrotnie. / 
"Treść zeszytów dotąd wydanych: 
Zeszyt I. Mowa wstępna profesora Seweryna Pła* 
chetki przy zagajeniu odezytów popnlarnych. — Pro- 
fesora dr. Strzeleckiego pierwszy wykład z fizyki: O 
ogólnych własnościach ciał (z dwoma drzeworytami,) 
Zeszyt IL. Prot. dr. Strzeleckiego drugi wykład z fizy- 
ki: O cieple (z 3ma drzeworytami,) Zeszyt III. i IV. 
lszy, 2gi i 3ci wykład profesora „Seweryna Piąachetki z 
anatomii i fizjologii człowieka, z Tma drzeworytami. 
Zeszyt V. Trzeci wykład prof. Strzeleckiego z fizyki: 
O cieple, ciąg daiszy (z 4ma drzeworytami.) Zeszyt VI. 
i następne zawierać będą: Dalszy ciag fizyki p. prof. 
dr, Strzeleckiego ; wykład o ciśnieniu powietrza p, prof. 
Chlebowskiego; prof. Strusiewicza 0 gospodarstwie 
społecznem, czyri ekonomii politycznej; prof, Tyniec- 
kiego o pierwiastkach chemicznych; mżyniera Wierz- 
biekiego o drzewie jako budulec i materjał; prof, dr. 
Staneckiego wykłady o. machinach parowych z wielą 
drzeworytami i t. d. TR 
Temi dniami rozesłało ono do przełożonych gmin 
i dusz pasterzy na prowincji na okaz zeszyty pojedyg- 
cze z listami zwrotnemi, w których odezwie czytamy ; 
Aby ci, którzy w przepełnionej sali raduej lwow. 
skiej w czasie odczytów już miejsca znależć nie mogli, 
oraz bracia nasi w miastach i miasteczkach „na prowin - 
cji, ile możności z tych naszych. nsiłowań korzystać 
mogli, postaraliśmy się o tanie wydanie tych odczy. 
tów w druku, w pojedyńczych zeszytach, « dodanie 
objaśniających drzeworytów: Mogą one tym sposobem 
posłużyć za podstawę do urządzić się mogących podo- 
bnych wykładów w innych miasźach, i do powtórzenia 
w domu lub warsztacie ustepów, niedosłyszanych albo 
niezrozumianych, Przedkładamy więc jeden zeszyt ną 
Okaz szanownym przełożonym gmin, oraz wielebnym 
dusz starownikom, w nadziei, że zechcą z gorliwością, 
na jaką szlachetny cel zasługuje, zaąć się rozpowsze- 
chnieniem tych odczytów w swej okolicy. O dalsze ze- 
szyty prosimy zgłosić się wprost do księgarni p. Ka- 
rola Wilda we Lwowie. Cena każdego zeszytu jest 
10 centów wal. austr., a biorący naraz 6 zeszytów u 
trzyma 7my bezpłatnie. 3 | R 
Podnosząc jnź wielokrotnie te sprawe w naszym 
piśmie, nie potrzebujemy — zda sie nam — dodawać 
nie do słów powyższych stowąrzyszenia, 


(N) Oad Kalikowa. (Dwa złote wesela.) byliśmy 
świadkami bardzo pieknego i budującego aktu, We wsi 
Kłodnie pod Kulikowęm żyją dwa małżeństwa wieśnia- 
cze, które doczekały 50letniej rocznicy swego ślubu, 
Otóż czcigoduy proboszcz ich parafii (z Zółtaniec). któ- 
ry bardzo gorliwie pełni swe obowiązki kapłańskie, za- 
jat się wyprawieniem złotego wesela obóm sędziwym 
pom, Była io myśl bardzo zacna i stósdwna, gdyż 
akt taki uroczysty najsilniej działa na umysły ludu 
wiejskiego, i jako żywy przykład, najskuteczniejsza jest 
dla niego nanka. 'Na uroczystość przybyło czterech 
duchownych z sąsiedztwa i czterech kleryków ze Lwo- 
wa, w celn adsystówania przy akcie religijnym. Gdy 
obie pary przybyły do świątyni, aby odnowić przysię- 
ge. przez piećdziesiąt lat wiernie i poczciwie chowa- 
ną, przemówił do nich pięknemi słowy ksiądz proboszcz 
i rozrzewnił wszystkich obecnych, których liczba była 
tak znaczna, że jej pomieścić nie mógł skromny kośció- 
łuk w Kłodnie. Z tej przyczyny musiano ustawić ołtarz 
na drodze przed kościołem, ą po odprawieniu uroczy- 
stego nabożeństwa z zachowaniem wszystkich w podo- 
bnych razach przepisanych modlitw i ceremonij, po- 
dzieliło się duchowieństwo na dwie połowy, aby obie 
pary odprowadzić do ich chat na gody weselne. Sta- 
ruszkowie powracający z złotego wesela, wielce się 
zdumieli, gdy w swych ubożuchnych chatkach, którę 
odeszii w zwykłym ich stanie, zastali już obficie zasta- 
wione stoły jadłem i napojem. Duchowni i wieśniacy 
wzięli udział w tej uczcie, do której się także przyczy- 
nił dwór kiodnicki. Piękna ta nroczystość, za którą 


wa 


wdzięezni jesteśmy księdzu proboszczowi z Żółtaniec, 


sprawiła zbawięnne wrążenie na lud okoliczny, 


(A. B.) Żółkiew dnia 19. marca 1865. W sprawie 
pomnika Jana IH. W korespondencji z Żółkwi z dnia 
13. b. m. w nr. 61 Gaz. Nar. bezimiennego autora, 


vy- 
czytujemy nader radośną wiadomość, że miasto Żół- 
kiew ozdobione ma być posągiem króla Jana III., a to 


wszystko za staraniem tego samego czcigodnego pro- 
buszcza, ks. Nowakowskiego, który się zajął restaura- 
cją i upiększeniem żółkiewskiego ykościoła. Z powodu 
tego posągu ośmielamy się zrobić niektóre uwagi, a 
najprzód * Ze miejsce obrane dla posągu pod kościołem 
nie zdaje się być właściwe, bo posąg w tym kącie tra- 
ci prespektywę. Dla bohaterów wieku i wojowników, 
za jakiego świat i historja uznała króla Jana III. posa- 
gi stawiają się na publicznych miejscach i ile możności 
ze wzgledem na perspektywę, Jeżeli jaż posąg ma ko- 
niecznie stać niedaleko kościoła, przy drodze publicznej 


|i w rynku, to jest właściwem dla posagn miejsce we- 


dług naszego zdania w środku rynku, w okolicy miej- 
skiego wodociągn; tu i okazalej się wyda, i jako uzdo- 
ba nie zginie bo nie będzie przyparta do muru i per- 
spektywę zachowa, mając za tło. nie biały mur, ale 


«otaczające. Ostatnia uwaga 


Panią 369 mil, na Włochy 388 


Ea 266, na Szwecję i Norwegje 


U 


fi. wyp. zatem na milę niemiecka przecie. | 
ciowy wpływ 111.870 zł. Wpływy j 
nych krajów postępują wedlug ty” 
zenia w gfosunku aD 
zatem na Francję 157.940, Anglie 139.439, 
Niemcy 104.07, Belgie 102.506." z 
ko 8] Holandję 89.728, W ; 
zpanię 72,436, Szwajcarię 70.87 i 
52.464; Portugalię 33.818 , ja PRUS 
Szwację i Norwegię 15.121. zł 


mz r w 


nasza dotyczy się już innego przedmiotu. Koresponden- 
cja ta ubolewa, że dawne pomniki zamkowe zniknęły 
z Żółkwi i zdobią place i dziedzińce nieznanego wła: 
ściciela. Małej rzeczy tu brakuje. tego tylko dodatku 
że też pomniki z jednego królewskiego zamku przeszły 
do drugiego. Czy to opuszczenie z niewiadomości czy, 
tendencji korespondenta wypływa* w to się nie wcho- 
dzi, nam tylko idzie © prawdę. 4. więc, gdy te po 
mniki są w dobrym Stanie j zawsze są przy zamky_ 
króla Jana IIL, rzecz skończona, i nie mao częm mówić. 


(5) Z nad Sanu dnia 19. marca 1865. (W sprawie | 
pomników żółkiewskich). W „Gaz. Nar., z d. 15. mar 
ca 1866 w korespondencji z Zółkwi, wyczytalismy z przy 
jeranością o dokonać sie wkrótce mającym zamiarze Wy- 
stawienia pomnika w temze mieście sławnego bohatera 
i króla, który się tyle zasłużył chrześcjaństwu, a razem 
o restauracji tamecznego pieknego kościoła wielu histo- 
rycznemi pamiątkami ozdobionego.  Skrzętność i gorli 
wość czynnego i szanownego proboszcza tamecznego , 
Wbn. ks. Nowakowskiego znajdzie skuteczny odgłos W 
kraju. 

Sprostować mi tu jeanak wypada uwage szanowne- 
go korespondenta wzgiędem wywiezionych pomników 
słynnych mężów, które, jak się wyraża, z żalem ikrzy ` 
wdą miasta i kraju przeniosły się w oddalone miejsce, 
by zdobiły nadal dziedziniec i ogród mało komu zna- 
nego. prywatnego mieszkania. Jakież to były pomniki? ' 
Oto prawdziwe gruzy wyrzucone Z poddasza, bez rak 
głów i nóg, oddane na zupełną zagładę.  Naówczas tak 
publiczność żółkiewska, jakoteż liczni podróżni, patrząc 
z ubolewaniem na te rozbitki przez długie lata, ani po- 
myśleli, aby z nich jakąbądź całość utworzyć można — 
lecz prawy, pełen rozsądku mąż, mając poszanowanie 
dla wszystkiego co jest narodowe, zabrał te wszystkia 
okruchy do swojej siedziby y podobnem ustroniu.jak i | 
Zółkiew leżącej, tam je z niemałą mozołą j kosztem | 


| 


—————— RZECZA CEE SA 
— 


` 


3 


Walc „skiegy prezydentem Izby, Mesaż Linkolna 
sprawił tu dobre wrażenie. ; 


z g k EK ce 


Donoszonc po kilkąksoć , że traktat cłowy 
między Austrją a Związkiem Clowym jest już 
gotów i czeka podpisn i że wejdzie w życie, 
skoro tylko nadejdzie do By ina telegraficzne 
zezwolenie kilku rządów Zwi zku Cłowego, któ- 
rytm: projekt traktatu przesłano niejako dla for- 
"malności. Teraz piszą do Guzety Koiońskiej z 
"Berlina, że rozesłanie projektu traktatu wstrzy- 
'mano i cofnięto, a to, JaK śię domyślają, za 


| wpływem p. Bismarka. Ma to, być nowy spo” 
„S8ób nacisku na Austrję. 


poseł austrjącki przy bun- 
destagu, hr. Bloome, poseł ansir., przy dworze 
bawarskim, znajdują się jeszcze w Wiodniu, 
aby pogodzić eweniualną akcję AWB]! na bun- 
destagu z działaniem jej :w Berlinie. Państwa 
Średnie noszą się obetnie'z jakimó wnioskiem 
w sprawie księzżtw ; Austrja ma go popierać ma 
bundestagu. Mimo to sporo jeszcze czasu upły- 
nie, zanim wniosek ów bedzie rzeczywiście pô- 


Baron Kiibsck, 


w stawionym. Austria chce bowiem — jak czytą- 


my w hamburgskiej Boersenkalle, dowiedzia 


"się pierwej, co Prasy myślą "zrobić, znając Już 


teraz zamiary Austrji ec do' minimum wymas4- 
nej samoistnąści dla. księztw, „Odpowiedź Pis 


„18 ostatni „ogriowaą depesze Austrji Jeszcze 


nie nadeBzia. 

"""Do Indep.” belge piszą 4j Faryża, +żej rząd 
francuzki zapytał dnia 16. b.'m. przez posłów 
swoich w Berlinie i Wiedniu,” czy prawda, że 
rząd tymczasowy austrjacko-pruski w księztwach 
Zaelbiańskich chce Sziezwiczanom, którzy. wy- 
stosowali adres do króla duńskiego, wytoczyć 


uporządkował, brakujące cześci najstaranniej liznpełnił | proces D zbrodnię stanu. Dziennik ten dodając, 


i ozdobił niemi równie siedzibe tego wielkiego męża, 


że Francja w razie potrzeby zażąda objaśnień co 


którego pomnik ma wkrótce ozdobić miasto Żółkiew; "do treści i celu wspomnionego adresu, pisze: „Na 


mężowi więc temn przynależy wyłączna zasługa mie- 
tylko ocalenia od zupełnej zagłady tychże pomników, 
ale także wydobycie z gruzów do dawnej prawie świe- 
tności zamku i ogrodu tegoż bohatera, który dziś od» 
nowiony i w wzorowym porządku utrzymany, zachowa 
na długie lata pamiątkę tę samą, jaką miasto Zółkiew 
uczcić zamyśla. 


= Mradzieże. Temi dniami skradziono we Lwo- 
wie w pewnym żydowskim domu 200 zł. gotówka i ko- 
sztowności za 100 zł. Złodzieje dostali się do pomie- 
szkania za pomocą witrychów. W innem miejscu skra- 
dziono także z zamkniętego pokoju kosztowne bardzo, 
sprzęty. Sprawca tej kradzieży jednak, czy to ruszony = 
sumienieia, czy to z obawy przed policja, która znaj 
dowała się już na tropie odesłał przez pąsługacza, 
wszystkie skradzione kopztęwności w osobny m_ pakiecie 
poszkodzonym. 


— %Wezoraj opuścił p. Jan Załplachta* więzienie 
po odbyciu 12-miesięcznej kary. à 
— Pan Moniuszko przybędzie temi dniami do Lwo= 
wa, jako delegat teatrów warszawskich na uroczystość 
prezia medyu Ajgksąndrowi Fredrze „WEG? 


Rzaaki wiek. We Lwowie zmarł niedawno ru- 
ski ksiądz Jan Kowaiski, dożywszy 192 lak 4 * 


"'— Z Przemyśla orrzymała „wazeta Lwowska* po- | 


— Konkurs na popularne powieści. Ks. Bażyń- 
ski, proboszcz kościoła św. Wojciecha w Poznafńiu o- 
głasza trzeci konkurs W. Zakrzewskiego na oryginalną, 
narodową powieść dla ludu lub młodzieży. Powieść o- 
bejmować musi 120—150 stron druku, Autor najlepszej 
powieści otrzyma 300 złp. i 100 egzemplarzy.» druku, 
Najpóźniejszy termin nadesłanią powieści naznaczony 
jest na dzień 1. października b, r. 


Dzwonka pisma dla- ludu wyszedł nr. 9 i zawie- 
1) Ksiądz Leon Przytnski, arcybiskup poznański i 
gnieznieński. 2) Pieśń poranna przez J. z Lubartowa. 
3) Zbrodnia odkryta, powiastka przez Wineentego z 
Podkamienia. 4) Kte sie chce zapomódz w pszezoły, co 
zważać powinient 5) Posłaniee z tamtego świata. 6) 
Różności, Bada 


= Przyjaciela Dzieci wyszedł nr 6 i zawiera: 1) 
Podarek Cioci, powieść przez Jezefa z Bochni 2) Jaki 
gdzie ind. wiersz przez Wincentego P. 3) Podróż po 
Afryce, tiąg dalszy. 4) Przykłady wielkiej pamieci. 5) 
Rozmaitości. 


ra: 


Korespondencja redakeji. Pana Michała O- 
strowskiego, autora przesłanej nam wczoraj korespon- 
cji ze Lwowa, upraszamy, aby się raczył zgłosić do 


redakcji, 


Ostatnie wiadomości. 
„ Paryż 19. marea 


s" ECU 4-3 = 


z róż- 
tu podanego 
mę wypada 
i Moskwe | wieczorem. 
tochy 76.133, Hi- 


Turcję 17.348, 


©) trznych objąłby książę Persigny. 59% 


| uie wolno ,w Kongresówce 0 


ministrów rozstrzygnięto w zasadzie mianowanie | 


Przyjechali d. 18. marca, 
; Pp. br, Olizar E. z Kniaża , Zischka Jan z 


razie objawiają w Paryżu z tego powodu tylko 
niejakie zdziwienie. Pytają się, czy ludzi, nie 
należących jeszcze do nikogo, można uważąć za 
zbrodniarzów, jeżeli objawią życzenie być pod 
papowaniem tego lub owego państwa. Pytają 
się, czy wobec księziw  Austtja i Prusy nie Bą 
tak samo państwami obeemi, jak Francja i An- 
glia. Nakoniec dodąm, że podejrzenie wzmaga 
się w_Paryżu.* ` yak 


Meksykańskie poselstwo w Rzymie wysła- 

ło następujący telegram do cesarza austrjackie. 

o: „Austrjacey ochotnicy, zaledwie co przybyli 

0- kraju, odnieśli pod dowództwem majorą Kg- 
dolicha najświetniejsze zwyeięztwo,* ., 

Donoszono - już pa kilkakroć, że rząd au- 


|Btracki !ofiarować ma franenzkiemu posłowi 


hotel, rząd zaś fraucuzkt' takąż samą grzeczno- 
ścią odwzajemni się posłowi austrjackiemn, Pro- 
jekt ten poruszono teraz znowu w Paryżu, do 
czego wiąże się zarazem pogłoska v częściowej 
zmianie w ministerstwie, Tekę Spraw wewnę- 
Courrier. du Dimanche otrzymał sostrzeże- 
nie za artykuł Alfreda Assolant, kton pod pła- 
szczykiem mowy senatorskiej zawierał dowcipna 
i ostrą krytykę postępowania rządu. ' 
Do National Ztg. piszą z Petersbnrga dnia 
16. marca : „Zdrowie carewicza następcy tronu 
nabawia wielkiej trwogi rodzinę carską, Gościeg, 
który go już od pół roku męczy w. Nizzy, nie 
zagraża wprawdzie jego życiu, ale zdaje się 
pewnem, że earewicz nigdy już nie wyzdrowie- 
ję, a kto rozważy, jak olbrzymie vadania i tru- 
dy czekają następcę Aleksandra IL.,ten pojmie, że 
ear i najbliżsi jego powiernicy na serjo zajmują się 
kwestją następstwa tronu. W, kołach. tych pa- 
nuje oraz przekonanie, że «i. drugiemu synowi 
cara nie można powierzyć rządów Moskwy, ! 
uważają trzeciego carewicza, ya s0 
jedynego, zdolnego na duchu i ciele do objęcia 
tronu. Wiadomości te zawierają zaró 
obaw na przyszłość.“ b W. 


Bery 
j n rozporządzenia Berga 
i Według najnowszego mtiwiśń żadnych 
żałobnych nroczystości, kościelnych . za, zmarłego 
arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego, ks. 
Przyłuskiego. Równocześnie wydano rozkaz wła- 
dzom granicznym, aby nie przepuszczały przez 
granicę żadnych pamiątek po zmarłym: — Ś, p. 
Przyłuski nienawidzony był zawsze przez rząd 
moskiewski; przed kilku laty, gdy nieboszezyk 
powracał z Rzymu, gdzie go papież wyszęze- 
gólnił jako prymasa Polski, "wzbronione mu 
wstępu do Kongresówki, 
Z Kongresówki donoszą, 
oczynił wielkie spustoszeni 
kolicach. 7 


' że, wylew Wisły 
w niektórych o- 


a ZZ ŚOW 

Telegrafewany kurs „wiądoński, W.A, 
z dnia 20. marca sł 

Oblig. dłagn pańt. 5%, zało th meh! rid 5 


Pożyczka nar, 1854 5% 7% 100.g1, m, k. ; 
% T. MB6DIAO Warce" ? et a e 
Akcje banka narod” za X06 gi. 803 — 


wa krad pa: goa gy [184 


Akcje Towa 


t - = 90. na Portugalię 27 mil, Po: Kellermann J. z Uige; 4 fant, szterling ów > 1111170 
stał w drodze ponfnej od wymienionych pro- na A Krhiów ś „W stosunku. rozległości = aes Bl z Hrehorową, 2” Wysocki Tondon I arskie Sztuką , sę M jęPi2T 
fesorów za dobry uznany, ale to tylko po- | (5% © myrcji na saa Jedna mila kolei żela- Dnia 19 i TOO Zir w. a aO 110975 
mysł, którego wykonanie dla braku fuudu- | znej W ea t22. w Moskwie na 207 Pociągi na kolel żelnzncj Dnia 19. marcą, Srebro 28. " Tiks 
Ei jeszcze jest dalekie i może tak prędko | w Szwedji! Norwegii ną 88, w Portugalii I Pp. Morski F. z Latoszyną , Pohorecki | "mmn | SARA 200 4 iA 
nawet nie .nastani” Doniesienie toj zamie- | ha 651, W Hintan na 25, we Włoszech Odehodzą:, ERF 0 do Krakowa 5 A: Z Horpiną. nt. pt 1 Dajz Zadaję 
SZ2Z0N6 wiedzy i woli niżej podpisane- | na 124, W Ho U ba 139, w Danii na 11, godz, 20 mis. wieczór W godzina 10 mik. 8 j Kurs iwowski z zp — 
go raczy szanowna redakcja łaskawie za- | w Niemczech razet, n Austria p 8, we | Z rana, Z Krakowa do Wiedują 7 godz, z Wyjechali d. 18 amme" . bid A WA 8. 
ieżcić „ W. Gutowski, technik Francji na 6% Ar jar, na” 5% An. rang 8 godz. 30 mine Po Poładniu ;do Wro A » 15, marca. i z dnia 20, marca, ESC) ar 

; J 5 ii YE 2 wia, do Ostrawy ! przez Bogumi z „ hr. Esterhaz ei wą j 
Wiedeń 18, marca. Na targ dzisiejszy N i fa mil kia- | berg) sdo Prus i: do Warszawy E zwei "| błfpwski WŁ. do E o Moskwy, Niego | Dukat holenderski --«—, Hut] 5 a7 
przypędzono z Węgier 1499, z Gńlieji 793, W h zaś Niemczech mą g | rana; do Lwowa 10 g. 30 m. z rana i 3 g. | Lubyczy, Bielski St do R cie. Ład Dukat cesarski se « (+ 5123|--G+2E 
z prowincyj niemieckich 65! Sztuk wołów, ile kolei na 2'/,., Badeńskie ma guy 9018 | 30-min. po pok; do, Wieliczki 11 godzina „ | ski Izydor do Bati i ees Wiadys- | Moskiewski półiuperjal „ „ yu]. g/7e 
razem 2938, Waga szącunkowa 450—4;60fnt. 1 milę kolei Da WO mberg Ma 5, "54% kes , rana. Z Wiedniż do Krakowa 7 EP "15 do Zawadki, Sta yez, Zarewicz Moskiewski rubel srebrny, | 1/76 
Na prowincję sprzedano 140; niesprzedanych beskie na 3%/,, Wirtem Prusy ka gz, Warja min. z rana, 8 g- 30 m. wieczor. Z Sa ; 3 oskiewski rnbel papierowy, 1/49 
pozostało 203, Cena 19--22.50. w, przecię- | ki. 5./„, Hanower na 6, dratowych |” Me- wy od Krakowa ll g. z rana, -- Poł © Dnia 19, marca., mA. Pruski alarskar. *7,. i | 1167 
cin 20.75 za cetnar œ LI2.50—157.50 wa | Menburg na 9/1 mil pwacn va gy ZW | VY 007 - 1 do Moskwy. Ax do Tyfisn. Rakowski A" | Galic.slisty zast. w. acp „| 7 2116 
agtn kowo T wszystkie iune kraje stosunkoy swej Przychodzą : Do Lwową opat o Moskwy, Winnicki T. do Nadycza, Galic. listy zast, mk TL > 
— - + przestrzeni mniej kolei posiadają. _ godz. 39 z rana, 9 g. 40 5 para J. dò Dolnicza GALS oble | epa gi 
— Według obli ia bióra statystycu- Co się t ów z kolei, to ta- E a: gisi m. wieczorem. j MC 15. lndem., „.y8 Si 73156) 74/22 
n Ę obliczenia biór za | è się tyczy wpływów 3 milion Do Krakowa z Wiednia 9 g, 45 m. z rana. za 1 Pożyczka ntrodowa - „(© 54 77931 78/56 
nego francuzkiego liczyła Europa na począ owe w roku 1863 wynosiły 933 milionów I 7 g, 45 m, wieczorem; z Wrocławia 9 g. 45 a Akcje kolei żel, gal, J + 38ł 224175 


UM Na wielostronpć pawęzwapie urządzijem iakżę i we LWOWIE podobne 


= TOWARZYSTWA GRY = 


GAZĘTA NARODOWA z”dnia 21. marca 1865. 


które w Wiedniu; Bernie, Krakowie tak są alubigne: | 


człuukow 


Wkładką 4 zlr. kwactalnie lub 1 zir. 40 cnt. miesięcznie (po wkładce 1. kwartalnej raty) grywa 18 | 
mego towarzystwa z 18 kartami udzialu na 37 ciągnień w Austrji istniejących urzędowych i prywatnych 


pożyczęk loteryjnych. Pe wypłacje 25 rat kwartalnych lub 75 miesięcznych na jedną kartę ndziału, stają się wszystkie 
losy własnością 18 członków. Każdy członek otrzyma 18, część wygranej zaraz po splageniy pierwszej kwartalnej raty. 
Oprócz tego urządziłem następujące towarzystwa gry. E m 
Oddział II. 20 pół-losów z 1864 r. pośród 10 nczęstników z 21 miesięcznemi ratami po 5 złr. 
Oddział III. 10 ]osów kredytowych pośród 10 ucżęśiników z 24 miesięcznemi ratami po 7 złr. 


Podczas wpłaty gra SIĘ ną wszystkie 


oddziału II. 2 oryginalne półłosy z r. 1864, a każdy uczestnik oddziału III. jeden lus kredytowy, który już w 
karcje udziału wyrażony będzie z, pząaczenim sërji i numern św, 


SE. Bliższa wiadomośc w prograwąch, które ną żądanie bezpłasme udzielam. 


| 
losy współbie. Po całkowitej spłacie otrzymuje każdy uczestnik 
271 6—0 


Przedaję także rozmaite krajowe losy oryginalne na wypłate w ratach. 


0. M BRAUN, 


we Lwowie, Izba wekslarska, ulica Wyższa Karola Ludwika Nr. 312, pierwsze piętro 


Prumczy na lusy kredytow c po 3 złr. 50 em. wraz ze stemplelu, 
ina cfe losy z r. 1864 po 1 złr. 75 cnt. wraz ze stemplem są u mqie zaważe w zapasie. 


BĘ- Zamiejscowe Zlecenia frankowanemi listami będą spiesznie załatwiane. 


— 


PODZIĘKOWANIE. 


W ceiu otrzymania prezenty na OpróŻnio- 
ną plebanię w Grabownicy, diecezji Przemy- 
skiej, po śmierci nieodżałowanego wzorowe- 
go ka. Ant. Kossaka. zgłaszało się do mnie 
kiltunasta WW; księży, lecz dowiedziawszy 
się, że mój wybór już zwrópony na ka. B.H. 
mie. pedali się. Szanowni kapłani! Wasze 
postępowanie jaż przy pierwszym konkursie 
było tak: cewnlebnó, YZ tźuję się obowiąza- 
nym złożyć Wam podziękawanie, 8 cóż do- 


PIEN 


piero gdy iprzy powtórnem: vozpisaniu kon,- 


kurau. nie podając się, awzględniliście prawa 
kollatorskik i nZznali stosowność mego wy- 
boru? Złozuńiłeliście bowiem iż: biada temu 
kościołowi, biada parafianom, ‘gdzie: pleban 
wbrew wali patrona iżyezeniu parafian obej- 
mie zarząd parafii, zrozamieliście. iż w takim 
rażle zastając ta wktępió w parafii niechęć, 
nle będzie poważania, acelem tylko być mo- 
że wegetacj« bez korzyści dla kościoł i- 
dusz zbawienia. Cześć Wam, cześć Wasze- 
mu bezintercsownema powołaniu. 


W. Ostaszewski, 
Kollator kościóła o. Ł. Grabo niekiego . 


Düia 1. Kwietnia 1865 nastąpi ciy- 
gniecie gwarańtowańej 7” 

pożyezki Bs Mędjolanu 
18 milionów franków. 


tej pożyczką są następujące: 25 po 100000, . 
R pe 80:00. 5 paT Lo 66.000 


wygrkd. Rocznie bywia ozżery ciągrienia, & 
to:. 1..styeznia, 1. kwietnia, 1. czerwca. iJ: 
pażdziernika. 

Los na nastąpić mające 3. ciagnienie KO- 
sztaje 5 złe. 3 losyi 11 mr, 6 losów alm 
Loa. pa ciągnienie 1. kwietpia 2 złr. w. 2 

Plany i listy ciągnisń bezpłatnie. Łaska- 
we źletónią z dołączeniem gotówki ' będą 
rychłe wykonane. - Upeasza się wprost udać 
pod adresom :l:; 7: (e 
lean Schrimpf 
Banquier in Frankfurt am Main, 


pe. Wszyktkie certyfikaty opatrzone 
są dwoma numerami, aerią. j numerem wygra- 
nej, przeto z msłą wkładką podane są najpe- 


wniejsże km Mot s włelki lbs na 100.000 
frank; i to 1. kwibtnia. 9x 5705 267 4+6 


PILULES/ 


DE VALLET 


Pigułki te, potwierdzone przez paryzką aka- 
deuś; medyczną; n4; środkiem: niezawodnym, 
powszechnie - używanym we. Francji prze- 
ciw bladości cery, uplawom i osłabieniu 
ogólnemu, szczególniej u kobiet. Pigra- 
ki te nie penją i nie szkodzą žeboůr jak wte! 
te.innych Żelasistyeh preparatów: Na 'ety kie. 


lach, dołączonych.du flakgnów wymagać na- 
leży. podpisa: Vallet Reóm 32 8—10 
Cefa: I zir. 5O'kr., za opakowanie 20 kr. 
Dostać można w Warszawie w składzie 
materjadów aptkcznych pp Galla i Wfrozo- 
wykiego, i wiaptakach pp. Chrośeickiego w 
Wilnie, RUCKERA we.Lwowie i Bruno- 
na Miczyńskiego w Krakowte. 0.7 


Tytku 3 zdr. 50 et. WZA. 
kosztuje n podpisznego domn bankierskiego 
cały 108 ać A (nie promesa) na odbyć 

aig gce 
5. kwietnia roku bież. 
1sze rozdzielenie 


wielkiego hamburgskie.- 
go pieniężnego 
losowania, 


przy którem tylko wygrane ciągnięte nędą. 
Kapitał do wylosowania Wynasj 


2,331.700 mark. 

Główne wygrane s3: mrk. 200.000. 100-000 
106.000, 50.000, 30.000. 20.000, 15.006, 
7 pu 10.000, ? po 8.000, 2 po 6.000, 
4 po 5,000, 4 po 4.000, 18 po 3.000, 
50 po 2.000, 6 po 1.500, 6 po 1.200, 
108 .po 1.000, 106 po 500 it. d. 

ól losu oryginalnego (nie prome- 
sap, Kosztuje 1 sir. 75 ent, 

Zagraniczne zlecenis opatrzone gotówką 
wykonuje tyehło i sekretnie. Urżędowe listy 
ciągnienia, również pieniądze wygrane roz- 
sdła zaraz po losowaniu. ' 

Proszę się wprost udać pod adresem: 


N. Horwitz, 


Banquier in Hamburg. 


| OAZA 


Sławna angielska gumielastyeczna 


tlustość na skóry 


(Patent ludian Rubur Grease of Willisa Wriglesuwurth wt Cmp, in London,) 


Już od kilka lat jest znaną jako najlepszy środek do konserwowania skór; 
uustość ta wsiąknąwszy w pory skóry, zastyga w nich i utrzymuje tym sposo- 
Bem skórę ciągle wilgotud, miękką, giętką i nieprzeimakalńz — do obuwia, cho- 
montów i pówozów skórą obitych użyta, „możę być policzong do pierwszego wy- 
naiazkau w tym rodzajn. i 


Przytem zwraca się uwagę Szanownej Publiczności na tą okoliczność, że 
tłastościg tę natartć obuwia, mianowicie polskie buty i rzeMienie wszelkiego ro- 
dzaju, nabierają, niezwykłej trwałości. 


Główny skład us całą Galicję we LWOWIE w handlu BONIFACEGO 
STILLERA. — Także dostać można u pp. J. Kleina, W. likowskiego, 
Kleina“ wdowy i Gebhardts, Karola Schubutha i A. Mańkowakiego, w 
Krakowie urd. Jahna, w ftzueazowte u J. Schajcera i F. Jaśkiewicza, w Jaro- 
sławiu u bracj Jaśkiewiczów, w Przemyślu u Gajdeczki, w Samborze u J, 
Riedia, w Brzeżanach u E. Moerla, w Czernioweach u E. Śchallego iJ. 

, Schnarcha, w Tarnopolu a A. Muruwetza. w Śtanisławowie n Maje- 
wskiegó't n Braci Cźucżawów, w Stryju u Batacha, a J. Jahna, 
W 'Eólkwi u A. Mańkowskiego. «w! 6 42—48 


Raża puszka oryginalna kosziaje 1 zir. 5 cent. M. po 
Mala 3 z s . 68 , 


'w Tarnowie 


ipanga 1 


s: ma a a A ÓW TUT ma TT -r 
abryka cukru w Tiumaczu 
ma kilka tysięcy próżnych r 


KAMIENNYCH BAŃ 


do sprzedania. 
Bańki 


te mające po 4v miar czyli 60 kwart (co na wagg blizko cetuar wody 
wynosi) — osobliwie do przesyłek uafty używają si 


£ koszem, 8 po.50, centów od sztuki bez kosza, 
- (= -Taż sama fabryka cukru ma także kilkaset LAS DRUCIANYCH (do suszenia 
cykorji, słodu i t.d!) na sprzedaż. 
~An Te lasy mają 6 2° do 5' 3* aługości, a 4° 2* do 4* 3“ szerokości. 
Dla kupujących najmniej 10 sztuk razem wyznacza się cena za lasy pu 125—130 fnt. 
wążące po złr. 20 w, a. Od sztnki, a z. mocniejsze lasy po 150—160 fat. ważące po 25 złr. 
'_ Można także należące do tych las Żelazne podkłady, podpory, drzwiózki do palenia i 
ruszta w nmiarkowanych cenach dostać. 
1 "fłamacz 6. lutego 1865. 167 


rzedaż majatku. 


Majątek Pe w najpiękniejszej okolicy Szwajoarji nad jeziorem Genewskiem , 
ze znacznym obszarem i dworską willą ma być z powodu śmierci dotychczasowego wła- 
ściciela pózbyty, drogą wylosowania. Przy losowaniu tem znajdnje nigy równocześnie 259 
wygranych, składających się z 260 rządowych obligacyj premijnych, których wartość 
nigdy nie ginig) tuu które w szczęśliwym razie można wygrać 350.000, 300.000, 
250.000, 220.000, 200.000, 100.000; 50.000 itd. itd. guldenów. Jedeu ios kosztuje 
> zir. w. a., 3 losy kosztują 35 złr., 6 losów kosztuje 68 ztr., ft losów kosztu- 
j€ 120 złr. w. a. — Zlecenia z zagranicy, zaopatrzone gotówką, »8 wnet oczekiwane, i efe- 
ktują się ściśle o jle zapasy wystarczą. Obszerne prospekta g ratis. Prosimy zgłosić 
się wprost do jeneraluego ajeńta, któremu poruczono sprzedaż losów. 


2007—12 
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FILI 


ANGLO-AUS 


9 
99 


o we Wie 


Alfred S. Geiger, in Frankfort am Main., > 


Ę 
Dla kupujacych najmniej 100 sztuk, wyznacza się cena do 60 Centów Od sztuki wraz , 


| 
| 


TRJACKIEGO 


przyjmuje wkładki pieniężne do oprocentowania w godzinach kaso- 
wych od 9—1 rano i od 3—5 po południu. wydając na takowe 


ASYGRATY 


opiewające na 


zr. 100, 500, 1000, 5000 = 


Asygnaty procentują się: przy spłacie na okaz (à vue payable) . . -> 

dwudsiowem wypowizdzeniu . « . - 

ośmiodniowem F - 

Powyższe asygnaty filii przyjmuje tudzież kasa główna banku anglo-au- 
i du za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty. 


strjacki 
OE EC 
(talia W, -Smochowski. Główny redaktor: Jan Dobrzański. 


dwika, liczba 311 na dole. 


r 


' Komu na pielęgnowaniu. włosów i brody zależy polecamy z aromatycznych ro- 


ślin Wsćhódu spotządżóna, przez słytinych lekarzy i chemików naukowo i prakty- 
cznie wypróbowaną i ogólnie poleconą, oraz przez J. e. k. Mość spike tdi 


f 


najgilniejszą Pomadę do rośnięcia włosów 


„MEDYTRYNE” 


i wschodnią 


WODĘ MEDYTRYNOWĄ do ROŚNIĘCIA WLOSOW. | 
pana M. MAŁLEGO w Wiedniu. 


które to artykuły, jak to chemiczno - analityczne badanis dowiodły, wypadaniu i 

siwienia włosów zapobiegają, cyrkalację krwi wzbudzają, 4 tem sańem 1 natu- 

ralne rozwijanie się korzeni włosów wźmagają, 2 przez to j'poróBt Włosów na~ 

łysych miejscach powodują, oraz włosom zwykły, natnzalny kolor nadają. 1,000 

szczęśliwych skutków, czynią wszelkie zachwalania tych we wszystkich częściąch 
świata znanych kosmetyków, zbyteczne. f 


Słoik iun flakonik z instrakcją użycia po A złr. SU ent, w. a, 
jest do nabycia za nadesłaniem należytości lab za pobraniem pocztą 


w. glownych składach dla Galicji: 
we LWOWIE w apt. pp. Adolfa Berlinera i Piotra Wikolascha, 


; Bielsku p. A. Herrmazn apt., 
„ Bochni p. P. Niedzielski, 
Brzeżanach p. Józef Zminkowaki apt. 
obw. i p. B. Fadenhecnt, 
Buczaczu pp. Kodrebski i Kerzel, 
Dobromiln p. Antoni Grotowski apt. 
Jarosławia p. Boln apt. * 
Krakowie pp. Leon F6intueh i Józef 
Jahn. „* 
Kołomyi pp. Rosen i Kohu, 
Makowie p. E&E, Mayer apt. 
Przemyślu p. E. Machalski, 
Przeworsku p. Świtalski, 


w Rozdole p. J. Krzyżanowski apt. 
Rzeszowie p. F. Schaitter, == 
Samborze p. Bt. Riedel apt. 
Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt. 
Tarnopolu p. A, Morawec. z 
Tarnowie p Józef Jahn ' 
Wadowicach pani Ranges wdowa apt. ' 
Zaleszczykach p. Józef KodręDski, 
Zborowie p. Jan Gottsonner apt 
Zółkwi p. R. Krzyżanowski apt. 
Żarawnie p. W. Poatępski apt. 
Zywceu'p. J. Kioska apt. 
245 3—6 


" 


ENEZERZY 


: aoma '' ' =" 
Niżej podpisany zawiadamia niniejszem Sząnowna Publiczność , któ: 
iż otworzył we Lwowie powszechnie ulubione ` | 
| LJ WIZ 
Gry Towarzyskie Ą <= 
2 Ż-. - m» ME = 4 h E Nap 
na Sposób już w Wiedniu i inuych większych miastach istniejących. woj 
“7 Od dnia uczynionćj pierwszej wkładki, każdy współudział mają- my! 
cy dostaje oprócz tego, iż przez bardzo małą wkładkę ratalną będzie | wid 
wspólnym właścicielem przez Towarzystwó kupionych losów — równą : 
część na niego wypadającą z wygranych. nie, 
"* Tymozasowo urządza się grd w podwójny sposób. net 
Przy pierwazem, grą udział mający przez wzładkg kwartalną ścią 
4 alr. rocznie. przy 34 ciągnićhiach 20 różnych w` austrja- pro) 
ckiem państwie istuiejącyćl, losów pöżyczkowych państwo. wło! 
wych f prywatnych | ” | | wię 
Po uskutecznionej wkładce 25 kwartalnych rat po 4 zir. / pok 
na jedną kartę udziału, należą wszystkie losy do ośmnastu | ist 
czipaktw 7 szo" are w 
Przy dragiem gra jęden członek za wkładką miesięczną trzech |w R 
reńskich rocznie przy 5 qiągnieniach 25 całych losów z roku 1864. | ) 
Po usitutecznionej wkładce 40 miesięcznych rat po 3 złr. na jedn 
kartę udziałową , dostaje kążden członęk los w jego karcie udziało- jak 
wej oznaczony. . i ] PORADE wg cyk 
=" gag” Bliższe oznajmienia spusobu wry — jakoteż yatu- stw. 
nek łosów. opisane jest obszernie w programie udzielónym 
każdemu bezplatńie dok 
w Kantorze pod nrem 341 miasto. = 
= | pań 
W kantorze tym sprzedają się losy pojedyńcze wszelkiego ro- BĘ enc' 
dzaju na ratalne wypłaty, jakoteż Promęsy losów kredytowych po JE z 
3 zir. 40 cnt. wraż ze stemplem z losów roku 1864 po f złr. 10 i n 
ent. wraz ze stemplem. Zarazem poleca się podpisany do wszelkich | Z 


zakupień i sprzedaży papierów publicznych , monet p aj gó i 
i zagranicznych lósów, akcyj i t. p. pod najkórzystniejszenii dla Pu 
blićzności wartnkami. uj | 
Wszelkie zamówienia z prowincji będą tego samego dnia 
rychło i z największą akuratnością uskutecznione. 


izba wekslarska, ulica Wyższa Karola Lu- f$ 


JAKÓB STROH. 


ry 


ASOWE 


272 2—9? 
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